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CZĘŚĆ URZĘDOWA,

Ministerstwo W yinań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego reskryptem z dnia 
4 sierpnia 1921 L. 4330/D. III. zamianowa­
ło inżyniera Wacława Krzyżanowskiego eta­
towym nasetyciehin form Łrchuektoniesnyeh 
i urządzenia wnętrz na Wydziale Przemysłu 
Artystycznego w Krakowie z ważnością od 
dnia 1 października 1911.

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował ukończonego słuchacia praw 
dr. W ładysława Woltera aplikantem w Kra­
kowie.

Prezes Izby Okręgowej Kontroli we 
Lwowie zamianował Marję Taborową na 
urząd kancelisty z uposażeniem wcdie kate- 
gorji XI. etatu płac.

Na mocy § 7 a. ustawy z dnia 5 maja 
1869 Nr. 66 Di. p. p. zakazuje się rozsze­
rzania na Małopolskim obszarze administra 
cyjnym broszury „Unser Gedank“ wydawa­
nej w Berlinie w żargonie nakładem biura 
partji Poale-Sion. Zarazem odbiera się tej 
broszurze debit pocitowy pcniewai zawiera 
wezwame do akcji rewolucyjnej proletarjatu 
żydowskiego relem obalenia istniejącego 
ustroju społecznego,

Z Prezydjum Namiestnictwa.

Czas podaje dosłowny tekst listu 
Papieża Benedykta XV. do biskupów 
polskich, którego to listu treść już de­
pesze podłły. Pismo to opiewa:

Ukochanym Synom Nasrym: Aleksan­
drowi S. R C Kardynałowi Prczb. Ka­
towskiemu, Arcybiskupowi Warszawskiemu 
S. R 0. Kardynałowi Prezb. Dalborowi Ar­
cybiskupowi Gnieźnieński*1 mu i Poznańskie­
mu oraz wstystkim innym Biskupów Polski 
Benedykt XV, Papież.

Ukochani Synowie Nasi! Cieigodni 
Bracia, pozdrowienie i błogosławieństwo apo­
stolskie.

Z pisma Waszego, które Nam złożył 
ukochany syn Nasz Aleksander Rakowski, 
Kardynał, Arcybiskup Warszawski, ku wiel­
kiej radości Naszej, dowiedzieliśmy się o ze­
braniu Waszem, u grobu św. Stanisława, 
niebieskiego patrona Polski, świeżo odbytem 
i o uchwałach, społem powziętych, a doty­
czących dobra dusz waszej pieczy powierzo­
nych, które, błagamy Boga, aby miłościwie, 
rooeą swej łaski, dozwolił wprowadzić w wy­
konanie.

W temże piśmie wspominacie o nie­
których dow< dscb życzliwości, które stara­
liśmy się złożyć narodowi polskiemu. W isto­
cie, z dziejów można przytoczyć o wiele do­
nioślejsze i świetniejsze świadectwa szcze­
gólnej miłości Stolicy Apostolskiej, wzglę­
dem narodu polskiego, a która to miłość ro­
sła w miarę jak coraz to cięższe stawało się 
położenie Polski. Gdy bowiem władcy państw 
skłaniali się ku sile, gwałcącej prawo i mil 
eiąeo godzili sie na zniweczenie politycznej 
niepodległości Polski, Stolica Apostolska sa­
ma jedna przeciwko temu zakładała protest. 
Gdy na świętsze prawa Polaków były depta­
ne przez rządy tyrańskie, obronę ich jawnie 
i w tajnych rokowaniach podejmowała Sto­
lica Apostolska, a gdy wresieie podcz s 
ostatniej strasznej wojny znaleźli się tacy. 
co mniemali, ie  wystarczy dla zaspokojenia 
iuteresów Polski udzielenie jej przyrzeczonej

pewnego rodzaju autonomji. Stolica Apostol­
ska wielokrotnie i stanowczo obstawała przy 
tem, ie  tylko pełna i całkowita wolność, 
czyli niepodległość polityczno, jest konie­
cznie potrzebna Polsce i ie  podjąć należy 
wszelkie usiłowania, aby przywrócić ją do 
dawnej pełnej ehwały, godności narodowej.

Ta nasza miłość żarliwa w stosunku 
do narodu Waszego, ukochani Synowie iczei 
godni Braeia, zna tylko jedne graniee, te 
mianowicie, która nakreśla sprawiedliwość 
i obowiązek. Gdy bowiem narody z sobą 
walczą o własne interesy, obowiązkiem Pa­
pieża Rzymskiego, ojca wszystkich, jest po­
zostać zupełnie bezstronnym, nie faworyzu­
jąc żadnej ze stron. Tej zasady trzymali się 
zawsze papieże rzymscy i My też przestrze­
galiśmy jej podczas ostatniej wojny oraz 
świeżo w cz«sie plebiseytu na Górnym Ślą­
sku, nie bacząc na to, co bęaą mówili lub 
mówią ludzie złej woli i nie dosyć licząey 
się z powagi. Stolicy Apostolskiej. Jeżeli zaś 
wśród rozognionych namiętności, o ezem 
wielokrotnie uczy nas doświadczenie, zdarzy 
aię, iż czyjeś prawo zostanie pogwałcone, 
tenże sam obowiązek bezstronności zuiewala 
nas do nagany i potępienia gwałtu, bez 
względu, od której strony pochodzi.

Skoro więe względem Ojezyzny Waszej 
t*kiemi ożywieni jesteśmy uczuciami, gorąco 
pożądamy i pragniemy, aby Polska trudno­
ści nieuniknione przy zmartwychwstań u do 
życia politycznego najprędzej i najskuteczniej 
przszwyciężyła i eorychlej doszła z sąsie- 
dniemi narodami do takiego stosunku poko­
jowego, jakiego wymaga jej własna pomyśl­
ność i rozwój. Dla osiągnięcia tego wiele 
dopomódz może, ukochani Synowie Nasi 
i czcigodni Braci*, wasze i kleru waszego 
przca i zapobiegliwość, jeśli one utrzymane 
będą w gi&nicaeh k ściennego posłannictwa. 
Jak zaś duchowieństwo, a zwłaszcza biskupi 
zachować cię winni ,w sprawach politycznych 
wskazuje pismo, które skierowaliśmy 10 lu­
tego r. b. do biskupów belgijskich, a z któ 
re to wystarczy przytoczyć główną treść, ie  
gdy z jednej strony obowiązkiem prawowi­
tej władzy, ku temu powołanej, jest rządze­
nie państwem, u drugiej biskupi winni, za­

wsze baczyć na słowa św. Pawła do żydów 
(V, I . ) : każdy najwyższy kapłan z ludu
wzięty, dla ludzi bywa pozbawiony w tem, 
co do Boga n a l e ż y W ten sposób dla obu 
władz zakreślone są grasice ich działalości.

Z tego powodu jak władze cywilne 
Polski, dla dobra publicznego kraju dopo­
magać winny duchowieństwu, spełniającemu 
swe obowiązki i jak działałyby wbrew wła­
snemu interesowi, stawiając mu przeszkody 
lub trudności w spsłnianiu tych obowiązków 
i chcąc same uregulować stosunek obywa­
teli do Boga, tak też biskupi i reszta du­
chowieństwa eolskiego, jako obywatele kraju, 
mogą korzystać ze swoich praw obywatel­
skich, jednakże „iako słudzy Chrystusowi i 
szafarze tajemnic Bożych" (I. Kor. IV. I.) 
nie powinni wikłać się w sprawy p^l tyezne, 
lecz zalecając słowem i przykładem posłu­
szeństwo prawom i zarządzeniom władzy 
świeckiej, wpływać na to, tby  wszyscy trzy­
mali się zasad religji i dobrych obyczajów. 
Przedewszystkiem nieeh duchowieństwo wy­
tęży swoją czujność względem sekt prote­
stanckich i doktryn wywrotowych zatruwa­
jących wiarę i d >bre obyczaje narodu i nie 
pozwala im rozszerzać się, s stara się roz­
powszechniać zdrowe zasady, zwłaszcza prze­
ciwstawiając złej dobrą prasę. Wreszeie, co 
szczególnie winno być drogiem i świętem 
każdemu kapłanowi, niech nie skąpią do­
wodów miłości innym braciom w kapłań­
stwie, choćby różnili się przekonaniami po- 
lityeznemi, narodowością lub obrządkiem.

Taka dwóch władz jednocześnie od­
mienność i zgodność, którą zaleca nauka 
Kościoła, ukazywała się zawsze zbawienną i 
dla obywateli i dla państw, Ufni, ie  będzie 
nią takie i dla narodu polskiego, jako za­
datek łaski Bożej i świadectwo Naszej szcze­
gólnej życzliwości udzielamy miłościwie Wam 
ukocham Syn owi i czcigodni Bracia, tudzież 
Waszemu duchów eństwu i ludowi błogo­
sławieństwo apostolskie.

Dan w Rzymie u św. Piotra, dnia 16 
lipca w uroczystość Matki Boskiej Szkaple- 
rsuej, r. 1920, a pontyfikatu N&szago sió ­
dmego,

Benedykt X V . PapUi.

H elen* H em p el. 20) ;

Idni pneźytyoh 
w obSgżunej twierdzy.

(P rs« m y * l(? ia i4 —1919).

LUŹNE NOTATKI,

(Ciąg dalszy)
Dnia 26 marca.

Nowy zarząd jeszcze nie był w stanie 
sprowadzić do m azts tyle żywności, aby jej 
dość było dla szpitali i mieszkańców. Ranni 
dostają jeszcze resztki zapasów magazyno­
wych a z nowych transportów, wikt już od­
mienny i obfitszy nieco od dotychczasowego 
Figurują w nim jagły, baranina solona, oraz 
słonina surowa, którą kraląc na płatki, jedzą 
z ehlebem. Już przyn&jmuiej od głodu za­
bezpieczeni...

Po trochu też otwierają się sklepy, 
dotąd zamknięte i zaczyna się sprzedaż wi­
ktuałów oddawna upragniona- W tych, któ 
rych właściciele wyjechali przed oblężeniem, 
os.adają teraz nowo przybyli kupcy rosyjscy 
i sprzedają sadło, kiełbasy, słoninę, t czai, 
słodycze, a stopniowo i inne spożywcze 
i gospodarskie towary. Drożyzna trwa jeszcze 
ale przynajmniej prawie wszystkiego ju t do­
stać można-

Dnia 27 marca.
Austrjaeki zarząd Bzpitalny nietylko ie  

his w ya.pił od praczek bielizny dla rannych, 
W jkutak czego, r ,  aby w bradnych nie

leżeć, muszą sami płacić za każdą wypraną 
sztukę — ale od początku marca, mimo sil­
nych mrozów, zupełne zaprzestał dostarczać 
węgla na opał dla całego gmachu. Ci, eo 
zdrowi i w ciągłym mogą być ruchu, znoszą 
jakoś ti-n brak, choć z wielką przykrością; 
dla chorych jfc»t on jednak cięikiem udrę­
czeniem. Go do odżywiania się ich, to nim 
przeszły jakieś zas Jk;, nie byliby wytrwali 
na ostatnio doatawauem jadle gdyby nie to, 
że przełożona hojną ręką czerpała na uzu­
pełnienie go, z własnej spiżarni, widząc li- 
chość otrzymywanej żywności.

Należnego wynagrodzenia jedn*k wcale 
za to nie d stała, bo w imą 200 kor., którą 
jej złożył kap. Mat., jako zapłatę za uiywa 
nie wszystkich sal, sprzętów, bielizny etoto 
wej, wszelkich naczyń orai. na potrzebne 
w następstwie rest-urow»nie albo odnawia­
nie murów, okien schodów, studzien, kana­
łów, motoiów i t  d , jest tak śmiesznie 
mała, że i mówić o niej nie warto.

Prócz tego, ten sam zmysł spekulacyj­
ny puna kapitana, natchnął go myślą, by 
żadnej z zakonnie, zajętych prze* pół roku 
przy rannych jako pielęgn arki, nie wypłacić 
przypadającego honorarjum, mimo tego że 
po innych szpitalach wszelkie oficialne 
i świeckie sznitarjuŁUn, grzez ten eały czas 
otrzymują po 4 kor. dziennie, prócz kosztów 
jedzenia.

Zacna przełożona uśmiecha się tylko 
na to wszystko. r:i# protestując — poezem 
czyni poufną uwagę: „W każdym razie lepiej 
jest być oszukanym, niż kogokolwiek oszu­
kać*. Ufa zawaze, iż Opatrzność jej i tej 
garstki zakonnej nie opuśei.

Wszyscy tu spragnieni wiadomości o

rozproszonych cżłonkach rodziny, cuci wie 
lisiów teraz rcze.kuią i ze swej ttrony wrsy- 
łsją  je pod przy puszcz, nemi adresami. Gro­
madzi ich się tyle, że prowizoryczna słsżba 
pocztowa żadną miarą nie może z sortowa­
niem, wysyłką, roznoszeniem i t. d. wydołać.

Ziaw.a s ę na wieżowym zegarze nowa, 
przyśpieszona, piotrcgradzka godzina Dla 
niektórych mieszkańców jest zmiana ta nie­
spodzianką niemile zakłócającą przyzwycza­
jenie. Roztropniejsi chętnie się do niej sto­
sują; godzina ta bowiem jeBt dla nas o kilka 
minut bliższą astrrnomicznie, niż czas środ­
kowo europejski, prz9d kilku laty u nas za­
prowadzony.

D. 28 marca.
Wytrawiono dziś stąd znaczną liczbę 

oficerów austriackich, prawie wyłąc&me 
Niemców. Wobec przejścia utrudnionego zbu­
rzeniem mostów, musieli iść pieszo czas ja ­
kiś później przebywać chwiejąse deski na 
mośaie uvożone, a z powodu słoty, przez pół 
wodą zalane — gdyż niektóre z nich k ła ­
dziono tu i nad powierzchnią rzeki — poczem 
siedli do wozów, na których odstawiono ieh 
do drugiej stacji kolejowej, która od pierw­
szej odciętą jest, z powoda zerwania mostu 
na Warze przez Austrjaków.

Wobec braku wozów, wsiadać musiało 
po kilkunastu oficerów na jeden, a była m ię­
dzy nimi przeważna część takich, którzy 
wprzód tylko w pojedynkę iub najwyżej 
w dwójkę paradowali po mieście w wygo­
dnych powozach.

D. 29 marea.
Jftst już rzeczą stwierdzoną, V  w dzień

kapitulacji Przemyśla załoga austrjaeka wy­
nosiła ogółem 117 tysięcy głów. Kiedy ko­
mendant rosyjski wysłał do Piotrogrodu od­
nośną depeszę, otrzymał w odpowiedzi zapy­
tanie, czy w doniesieniu nie zaciła myłka 
o całe sto tysięey — na co mus;ał przesłać 
osobne potwierdzenie, ie wiadomość była 
prawdziwa. W Piotrogrcdtie dziwiono się ii  
z tak liczna armją, austrjaeki sztab nie prze­
bili się przez oblegające wojska, któryeh 
liczba żołnierzy nie dochodziła nawet do 100 
tysięcy — jakkolwiek ilość oblegają*yeh za­
wsze bywa trzykroć większa, niż oblęganej 
załogi. Rosjanie szydzą też po trochu z nie­
udolności austrjackiej komendy, która dopu­
ściła do tigo, iż z tej licznej załogi, prawie 
żadAA już żołnierz nie miał siły do dźwiga­
nia karabina....

D. 2 kwietnia.
Dziś, feldfebel dozorujący oficerskiego 

sb łu , oświadcza w kuchni, i* pomimo Wiel­
kiego Piątka oficerowie sustrjaccy, (których 
jeszcze około 30 się w naszym internacie 
stołuje) zastrzegli sobie, aby im postnego 
obiadu dziś nie dawano, bo bez mięsa ani 
jednego dnia obe;ść się nie mogą. Ponadto 
dr. Pam. oświadcza, iż ranni muszą dziś 
tak i i dostać mięsny obiad. To absolutu# 
rozporządzenie przykro dotyka ehoryeh, któ­
rzy odzywają się ehórem — prócz kilku kal­
winów węgierskich oraz żydów — że gotowi 
są wyłączyć mięso zesw go skromn-go obia­
du, aby przynajmniej w ten jidyny piątek 
w roku! od niego s . ę  powstrzymać Połoie- 
me jest niemiłe, przełożona namyśla się, jak 
zarządzić — w tem na«tępuje bardzo pomyśl-



Dwie noty Rządu po
Do rządu

Biuro prasowe nrnisterstw a spraw za­
granicznych komunikuj?' Pri-ćstawieielstwo 
polak1# w Moskwie dnia 25 hm. złożyło ko­
misarzowi ludowemu do ?praw zagranicznych 
Cziezerinowi następującą notę -

Do Ciiezerina.
Komisarza indowego dla spraw zagra­

nicznych.
Rząd polski dążąe do usunięcia wszel­

kich objawów niezgodnych z duchem i po­
stanowieniami traktatu pokojowego, zmuszo­
ny jest zwróeió uwagę rządu rosyjskiego u:, 
przekroczenia } rzez organa rządowe rosyjskie 
postanowień traktatu r/nkiego.

Rząd polski w nocie swojej s dnia 11 
lipaa 1921 wyraził przekopanie, ż rząd ro­
syjski przez powstrzymanie niezgodnej z tra ­
ktatem ryskim działalności niektórych swo­
ich organów przyczyni się do umocnien i  
dobrych stosunków sąsiedzkich, na rozwoju 
kióryeh obu państwom w równej mierze za­
leżeć powinno.

Nie wątpiąc w dobrą wolę rządu rosyj­
skiego i chcąc mu ułatwić zadanie, Rząd 
polski w wymisnmaej nocie wskazał na naj­
bardziej rażąco przekroczenia traktatu ryskie­
go, dotychczas jednak nie otrzymał odpowie­
dzi i z ubolewaniem stwierdza, że ia': dotąd 
naootyka nowe fakty naruszające traktat po­
kojowy.

Rząd polski je it w posiadaniu obfitego 
materjału, dowodzącego niezbrie, że

r z ą d  r o s y j s k i  n i e t y l k o  t o ­
l e r u j e  a l e  s a m  b i e r z e  u d z i a ł  
w a k c j i  d ą ż ą c e j  d o  p o d k o p a n i a  
l e g a l n e g o  R z ą d u p o  1s k i e g o  i d o  
o b a l e n i a  u s t r o j u  s p o ł e c z n e g o  
w P o l s c e  oraz mająćej na celu zaognienie 
stosunków polsko-rosyjskich.

Pomimo moiliwie najściślejszego wy 
znaczenia linii granicznej w art. 2 traktatu 
ryskiego, oddziały rosyjskie i ukraińskie zaj­
mują uad d pewne miejscowości znajdujące 
się na polskiej stronie linji demarkacyjnej.

1 tak dnia 29 lipca b. r. do wsi Bia 
łej w gminie Wysokiej w targnął wojskowy 
oddział rosyjski, a dowódca jego oświadczył 
ludnośei, iz wieś Biała należy do Rosji, że 
pokój z Polską iest nieważny i że wojska 
sowieckie wkrótee zajmą wieś na stałe. Da­
lej dowódca oddziału uprowadził robotnika 
kolejowego Danieiczuka i zarekwirował by­
dło. Wzburzona ludność zwróciła się do 
władz p o b k eh . i»dvąc obrony i indemni- 
zacji szkód wyrządzonych. Pomimo układu 
podpisanego w Mińsku przez pełnomocni­
ków ob* stron, del-gacje rządu sowieckiego 
do komisji rozjemczych nie wysonują umów 
podpisanych prze* komisje rozjemcze. Pod­
czas gdy polskie dowództwa odcinków wy­
dały rozkaz aby podległe im posterunki nie 
czyniły trudności obywatelom rosyjskim prze­
kraczającym granicę na stronę polską, ce­
lem zbioru plonów, władze sowieekie zabro­
niły zwozić siano i zboże z pól należącyeh 
do mieszkańców wsi polskich.

Aby zaradzić temu stanowi rzeczy, 
s>przecivriająetmu się ogólnie przyjętym zwy­
czajom międiynarcdowym, strona polskA za­
inicjowała układ podpisany w dniu ld  lipea

do sowietów.
sowietów.
lipca b r. przez odpowiednio upełnomocnio­
nych przedstawicieli obu strou. Na mocy 
tego układu obie strony zgodziły się zasa­
dniczo n* przekraczanie granicy przez wio 
ścian przy zbiorze plonów ustalając w tym 
celu pewne punkty koitrolne. Identyczną: 
uchwałę powzięły dnia 10 lipca b. r  mie­
szane komisje rozjemcze w Mińsku. Jednak­
że władze sowieckie nietylko nie dotrzymały 
uruów lec* uadal szykanowały obywateli pol­
skich przy rbvrue plonów. Stan powyższy 
trwa d dpi* dzisiejszego a władze sowie­
ckie tłu- laezą go tom, te  odnośne władze 
centralne w Moskwio nie akceptowały odno­
śnej umowy,

Rząd poiski wyraża swoje zdziwie­
nie, ii

rząd rosyjski nie dotrzymuje umów
podpinanych przez jego przedstawicieli, za­
opatrzonych w odpowiednie pełnomocnictwa 
i prcteituje przeciwko temu, że rząd rosyj­
ski udziela pełnomocnictw, uchylając się na­
stępnie od konsekwencji z nich wypływa­
jących

Dalej B.tąd polski domaga się sta­
nowczo, *by r*ąd rosyjski ukrócił niepraw a0 
postęp wsiiie władz swoich, które system i- 
tycznie zabierają w czasie robót w pola 
zbjżp oraz inwentarze żywe i martwe, nale­
żące do obywateli polskich, obiecując zwró­
cić je w zamian za rłożeme deklaraeji 
o chęci przynależności do Rosji.

W okolicach K 4  ;a, mieszkańcy po-.ba- 
wieni chluba, doprowadzeni do rozpaczy, 
próbowali napaść na rosyjski post-runek gra­
niczny. Dzięki energji miejscowych władz 
polskich, udało się unilroąć zbrojnych wy 
stąpień. Rząd Polski domaga się z całą sta- 
n wezoś ią ukrócenia tego ro d o ja  postępo­
wania władz rosyjskich w stosunku do lu­
dności po' sk i ej i zaznacza że nie może po 
n sić odpowiediia'ności, jeżeli ono wywoła 
ekscesy rozgoryczonej ludności.

W związku z wyżej wymiemoną sprawą

organa władz rosyjskich przeprowadzają 
planowo agitację

wbrew postanow> eniom art. 5 traktatu ry­
skiego i dążą do wywołania wśród ladności 
poisuiej na pograniczu termeutu wrogiego 
obecnemu ustrojowi Rreczyiospolitej.

Rząd rosyjski wspólnie z rządem 
ukraińskim prowadzą z* po mocą seoicli 
organów agitację i propagandę na tery- 
torjurn polskie ni oraz tworzą organiza­
cje czyniące zamach na całość teryto- 
rjelną Polski i  przygotowujące obalenie 
jej ustroju państwowego i  społecznego 
dróg gwałtu.

Najbardziej rażącym przykładem tej 
akcji o szeroko zakreślonych rozmiarach jest 
udział rządu rosyjskiego w organizaeu t. w 
„Zakordota* (Zakordonnawo Otdieła). Nie 
zlega wątpliwośei, że rząd rosyjski finansuje 
działalność „zakordota*. Według zeznań 
ezł-nków i współpracowników tej instytu ji, 
fandus-se w postaci pieniędzy i brylantów 
dla kijowskiego pododdziału Zakordota były 
przesyłane z Moskwy za pośrednictwem

Banku kijowskiego. Rządowi Polskiemu jest 
wiadomem, że około 10 czerwca b. r. p. 
Markus naczolnik charkowskiego odziału Za 
kordota wydał p. Ruszkowskiemu, prezesowi 
oddiiiału, o k o ł o  k a r a t ó w  b r y l a n ­
t ó w  n a  c e l e  a k c j i  w P o l s c e .

Dla tegoż komitetu wysłano z Char­
kowa do pododdziału w Kijowie w t y d z i e ń  
p ó ź n i e j  1.75 k a r a t ó w  b r y l a n t ó w .  
p orfttem Rząd Polski ma dane, i ł  rząd ro­
syjski asygnował znaczną ilość karatów b ry ­
lantów na akcję w Polsce, dalej, te  p. Cbri- 
stic% ezłonek obłasnogo komiteta w Rumu 
nji, otrzymał 175 000 rb, b y ł y e h e a r -  
s k i c h  i S O k a r a t ó w  b r y l a n t ó w  j a k o  
d a t e k  n a  1 mi  e i i ąc.

Rząd Polski ustalił, że celem działal­
ności „Zakordota* jest w y k o n a n i e  p r z e ­
w r o t u  k o m i n i s t y c u e f a  w P o l s c e  
d re g ą  1 o k a 1 n y e h p o w s t a ń  z b r o j ­
n y c h  l u d n o ś c i  m i e j s c o w e j ,  którym 
to powstaniem kierownicy Zalordota starają 
się nadać charakter ruchu narodowościowego 
ukraińskiego i białoruskiego.

Dalej ustalono również, że działalność 
zakordota rozciąga się także

n a  R u m u u ję
i na państwa bałtyckie. Rząd polski posiada 
dane, iż p. Markus przewidział w instrukcjach 
wydanych swoim podwładnym organizowa­
nie oddziałów bojowych zapomoeą eiementów 
nrrodowo-ukraińskijh, które miały działać 
p id nazwą oddziałów Petlury. Celem tej 
akcji miało być stworzenie dowodów na za 
sad de których moinaby było zarzucić Pol«*e 
niedotrzymanie traktatu przez popieranie o r­
ganizacji wrogieh rządowi rosyjskiemu i ukra­
ińskiemu.

Rządowi polskiemu jest wiadome, że 
zakordet podlega bezpośrednio centralnym 
komitetom komunistycznej partji w Rosji 
i Ukrainie, w skład której wehodzą człon­
kowie obu rządów, a nawet byli uełnomo 
eniuy rządów, którzy podpisali preliminarja 
pokojowe. Rząd| polski jest w posiadaniu 
przepa«tek i legitymacji wystawionych przez 
biuro kijowskiego pododdział* zakordota, da 
towanyeh w ostatnich dniach maja 1921, 
a podpisanych m iedzy innymi przez sekre­
tarza biura Stanisławskiego. Przepustki te 
są dowodem, iż zakordot jest instytueją rzą 
dową zarówno ukraińską jak i rosyjską,

Zawierają on* polecenie do wszystkich 
kolejowych i wojskowych oddziałów, a spe- 
ciainie do „osobych otdiełów otdiełenia 
i kontrolnych punktów ua pograniczu, aby 
udzielały wszelkiej pomocy okazicielowi le 
gitymaoii i to w myśl postanowień rewelu 
cyinego wojennego sowietu południowo za 
ehodn ego z dnia 8 czerwca 1921 Nr. 245 
Na wyoaiek odkryeia organizacji zakordot« 
członkowie tej instytucji otrzymali instrukcję, 
aby agitu<ąe wś»ód ludności, nie przyznawali 
s e, że zo s t a l i  w y s ł a n i  z R o s j i  l u b  
U k r a i n y  i a b y  n i e  u t r z y m y w a l i  ż a 
d n e g c  k o n t a k t u  z o f i e j a l n e m  p r z e d  
s t a w i e i e l s t w e m  i m i s j a m i  r z ą d ó w  
R o s j i  i U k r a i n y  w P o ls c e .

Rząd polski musi się jak najbardziej 
stanowezo

domagać likwidacji zakordota
i wszelLeh jego oddziałów, pododdziałów, 
kom itetów  i innyeh trójek, oddziałów po- 
WBtańezyeh i w ogóle w szelkich organizacji, 
których akcja skierowauą jest przeciwko Pol-

see, Według wiadomości Rządu polskiego,
postanowiono obecnie p m l tć  eałs. ake:ę za­
kordota na biuro III. międzynarodówki, aby 
uniknąć skompromitowania rządów sowie­
ckich.

Wobsc tego Rząd polski zaznacza z ca­
łą  stanowczością, iż czyni odpowiedzialnym 
rząd rosyjski za wszelką działała ść III. 
międzynarodówki, tak długo, jak długo znaj­
duje się ona na terytorium Rosji i wogćie 
w zakres swej działalności obsjmcje w ja k i­
kolwiek sposób RipUą Polską.

Repatrjacja przewidzi*:?* w art 9 tra ­
ktatu rysfciego nie jest cuiuennie przop-o- 
wadsana przez władze sowieckie, które ty:a* 
pozornie trzymają się lojalnie postan-owier 
układu o repatriacji, w rzeczywistości zas 
stosują bierny opór.

W y a f  »ie transportów osob cywilnych 
odbywa się wedle list układanych

ze św ladcm era  ce lem  z s trz y m a n ia  In te ­
lig e n c ji I fnehow ców .

Pomimo l e  istnieje specjalnie stworzony apa­
rat, sprawę repatrjacyjną ingerują zupełnie 
be prawnie ezerezwyciaine komisje i władze 
lokalne.

Rząd rosyjski tendencyjnie stwarza ka- 
tegoiję ukrytych zakładników, których spisu 
nie podaje do wiadomości w ładt polskich i 
w ten sposób nie dopuszcza ich d i rep atria ­
cji. Tego rodzaje postępowanie jest sprze­
czne z elementarnemi zasadami stosunków 
międzynarodowych i zmusza Rząd polski do 
iądanis, aby rząd rosyjski

bezw łoczn ie  w y d a ł P o lsce u k ry ty c h  za ­
k ład n ik ó w ,

pozostających w najgorszych warunkach mo­
ralnych i materialnych.

Rząd polski protestuje przeciwko dąże­
niom rządu rosyjskiego do stworzenia obok 
planowej akcji repatriacyjnej, ujęUj układem 
o repatrjację, równoległego ruchu bezplano- 
wego mającego na eelu żywiołowe skupienie 
uchodźców i utrudnienie kontrcl.i władz pol­
skich nad ich przypływem i  o kraju Rząd 
polski podkreśla, i i  akeja ta tamuje a na­
wet niweczy pianową repatrjacje. nad prze­
prowadzeniem, której pracują kompetentne 
organa Rzeczypospolitej.

Strona rosyjska wykazuje w każdym 
miesiącu niedobory w liczbach transportów, 
które sięgają kb iuset tysięcy osób cywil­
nych. Rząd polski domaga się, aby władze 
rosyjskie dotrzymywały uchwał mięszanyeh 
komisji repatrjasyjnych or*z skrupulatnie 
wypełniały przyjęte rozkłady transportów.

R z ą d  p o l s k i  s t w i e r d z a ,  że j e g o  
d ą ż e n i a  z m i e r z a i ą  do u s t a l e n i a  d o- 
k o j u  o r a z  s ą s i e d z k i c h  s t o s u n k ó w ,  
k t ó r e  c i ą g l e  n a s t r a f i a j ą  n a  b r u k  
d o b r e j  w o l i  z e  s t r o n y  r z ą d u  r o s y j ­
s k i e g o  i ż y c z y  s o b i e ,  a b y  p o d  t y m  
w z g l ę d e m  r z ą d  r o s y j s k i  l o j a l n i e  
u c z y n i ł  z a d o ś ć  s w o i m  z o b o w i ą z a ­
n i o m

Rząd polaki wyraża nadzieję, i i  szybki 
termin wypełnienia słusznych jego postula­
tów, zawartych w nocie niniejszej, potrafi 
umocnić go w przakonaniu, że n ą d  rosyjski 
szczerze dąży do wzajemnego umocnienia 
pokoju, zwłaszcza po u*tanowieniu regular­
nych stosunków dyplomatycznym.

tam y rosyjski, z góry przekonany o usposo 
bieniu rannych, wydaje, z własnego popęlu, 
dla wszystkich szpitaii w mieście, puszki 
blaszane z marynowanym „km etaekira  łoso­
siem*. Nąsi chorzy otwierają je ciekawie, 
witając tę nowość i mówią: „Zawdzięczamy 
Rosjanom, że pierwszy raz w życiu większa 
część z nas kosztuje w Wielki Piątek ryby
i to tak rzadkiej*. Porcje są tak duże, iż 
r a n n i  dzielą je sobie ua trzy razy; mięso 
łososia chwalą, jako bardzo smaczne.

Na obszernej łące, która leży przy 
skraju miasta, widać rozrzucone szereg 
austrjaekich dział ze strzaskanymi kołami, 
połamane żelazne części jaszczyków i wiele 
wojennych przyborów, za- eiężkith, by je 
zdołano wrzucać do Sapu, by za licznych, 
by miano czas je w ten sposób uprzątnąć.

W  ciągnąc^eh s;ę obok łąk:, fosach, 
zwracają uwagę jik ieś dziwne, ciemne przed­
mioty: są to większe lub mniejsze płaty koń­
skich szczątków, gnijących tu od czasu, gdr 
te biedna zwierzęta zrabowano ludności. Wy­
szedł wprawdzie nakaz uporządkowania f >s, 
ulic, podwćriy, pełnych obecnie śmiecia i 

snjących się odpadków, ale brakuje ludzi, 
tórzyby się tern z.i jęli i koni, kt remi by te 

nieczystości wywieziono Czekać trzeba na 
transport roboirjków rosyjskieh, którzy za­
pobiegną zepsucia powietrza przez ichuprzą- 
taienie.

Dużo osób pragnie wyjechać z oswobo­
dzone jo od ęamknięci* Przemyśla, by wrócić 
do domów, które przed obtżeraem  porzu 
eiły, chroniąc się do fortecy. Pozwolenie n» 
wyjazd n forc ie przepustki, jest jednak tru­
dno jeszsze otrzymać. Ozynię także starania, 
by je dla ciebie dostać, lecz dotąd nadartm nie.

D. 5 kwietnia.
Stanąwszy nad brzegiem Sanu, pom:ę 

dzy dwoma zburzonemu ielasnetm mostami, 
ma się dziś bardzo urozmaicony widok, ja ­
kiego do tego czasu miasto nasze może je- 
sirze nigdy nie przedstaw ało : Na zaimpro­
wizowanym przejściu przez most miejski, 
sauja się tam i z powrotem ludzie po kład- 
kaeh oraz schodkach, w górę lab na dół 
pość stromo stawianych. Widać ruch przed- 
świąteczny, ako w Wielką Sobotę. J^doi 
śpieszą odwiedzać „Boże groby* po kościo- 
łarh  — m ai, po spóźniony sprawsnek n» 
Spięta. Zwróciwszy się na lewo, podziwi* 
się mró*caą, wytrwałą pracę rosyjskich żoł­
nierzy przy tymcraso wej naprawie koleio- 
wego mostu żelaznego, dążąeej do tego, by 
mógł służyć dla ruefcu poeiągów. Dźwiganie 
W gó ę zapadłych w wo lę  ezęści mostu, sta­
nowiących ciężar niezmierny — jest trudem, 
któremu pedołać może tylko zjednoczona siła 
tych pracowników. Unoszą oni na sznurach 
olbrzymi ciężar, wbijający w dno rzeki pal 
ogromny, m ą^ey za zad nie utworzenie oper- 
cia dla rusHowań. Masowa ta  robota uroz­
maicona jest miarowym śpiewem, którego 
takt ułatwia zgodność w całem działaniu 
Melodja prosta, z dzies ątek silnych płuc 
wydobyta, płynie z setem  po fa ach Sanu.

Opodal, drogą nadrzeczną, jadą rządem 
fury z rodzinami chłopgkiemi, które przeć 
oblężeń on los wygnał ze zburzonych Wio­
sek. Na wozach kobiety :s dziećmi i skromnym, 
w części uratowanym dobytkiem. Wracają 
do opuszczonych siedzib, gdzie zgliszcza i 
gruzy zastaną, Muszą podejmować pracę od 
gruntu..,.

Po Sanie suną łodzie, w których żoł­

nierze siedząc, wyławiają trójzębnemi har­
punami potopione austriackie szable i kara­
biny, albo tylko połamane ich części skła­
dowe. Nie miały jeszcze czam zardzewieć; 
odesłane będą do fabryk broni.

Oto główną ulicą m aszenre rosyjska 
piechota: żofnierz dobrze odżywiany silnej 
rasy, rebi wrażenie jednostki wesołej zado­
wolonej ziyeia. .. Jakąż sprzeczność sunowi 
z widokiem gnębionych austriackich jeńców, 
którzy z posępną twarzą kroezą właśnie bo- 
k i en  ulicy, ku środkowi miasta, gdzie p ad ł­
szy na wozy, będą wyprawieni gdzieś może 
w głąb Rosji, na nieisee wyzaaezone! Takie 
oddziały, mniej li;b więcej liczne, eodzień 
wyruszają z Przemyśla i będzie to trwać aż 
do ostatniego wyekspediowania rannych, 
wraz z ieh sanitarnym personalem,

D. 5. kwietnia. 
ł-Szpital nasz zwiedziła dzisiaj rosyjska 

hrabina Szuwałow, prezydentka ros. To w. 
Czerwonego Krzyża. Towarzyszyły jej dwie 
8auitarjuszki i dwaj żołnierze, niosący prze­
kąski dla rosyjskich rannych: chleb, goto­
wany makzron i cukierki. Rozdają im też 
jakieś jbroszurki do czytania.

D. 7 kwietnia.
Następują w ost*tn:eh dniach fakże 

odwiedziny kilkakrotne rosyjskieh lekarzy. 
Gdy r-n n i ieh rodacy oświadczają, ił z równą 
jau austrjaccy, byli pielęgnowani troskliwo­
ścią — okauują swe zadowolenie, dodając, 
że chwalebne takie postępowanie zasługuje 
na osobną podziękę, o którą ze awej strony 
się postarają.

D 9 kirietnia.
Chodziłam dziś <e znajomymi na ruiny 

jednej z wysadzonych pnehow ai, leżącej 
około o 2 i pół kilomslra cd środka mias .a. 
Widok jej przejmujący..., Mury budynku, 
których szczątki dowodzą dość znacznej gru- 
bośei, przy wybuchu pokryły wokoło zierrię 
ułomkami cegieł. Między giuzami. na łąka oh 
i drodre, leżą gęsto mosiężne pochwy, z k .ó- 
ryeh naboje eksplodował-. S i więkst* i 
mniejsze —■ niektóre jessese peine rro c iu  
i kul; widać ogień nie dosięgną! ieh ładun­
ków.... Wszystko to tworzy dziwną miesza­
ninę. Podejmuję * ziemi zarę tyeb ezezątków, 
na pamiątkę groźnych chwil, jakie urzeiy- 
Wftmy, Zawiozę je do Lwcwa snfj  -mym.

D. 12 kw etnia
Rozmaite rozporsądzer-ia nowych władz 

przy zaprowadzaniu odmiennego porządru 
rzeczy w mieście przeł swą no wość i s’»- 
nowezość wydają się niektórym mieszkań 
com zbyt absolutne. Każdego dnia jednt.k, 
przywykzją stopniowo do tych zmian Jakaś 
bowiem radykalna reforma była tu potrze­
bna; w wielu względach s je łr ia  już. na ;a- 
zie odnośna funkeję — nahajka. Prymityway 
to i naiwny przyrząd, ale choć svpany jost 
hojnie w rożne strony, zrfinaczye to trzeba 
z parsk iem , że nikogo jeszcze n.e d o tk ią ł 
niesłusznie: Kupiec, który wydobył z ukryi ia 
żywnościowe zapasy, by korzystając z braku 
wiktu*łów. bezezelnie w ysoiie sumy śn ąg łć  
z knoując^-b, — złodziei, p i gorąeym uczyn­
ku schwytany, — mieszczą lin. kióry n» pół 
metra szerokim zagonem w orał się w ogród 
sąsiada i t, — odezuwają wymiar sprawie­
dliwości doraźnie im pletnią zastosowany, 

(Dokończenia naatąpi).



Do rządu Ukrainy.
Biuro prasowe Ministerstwa spraw za­

granicznych komunikuje: D- is, 15 b. in. Mi­
nister spraw zagranicznych przesłał do ko­
misarza ludowego dla spraw zagranicznych 
Ukrainy, Rakowskiego w Charkowie notę, 
następującej treści:

R*ąd polski dążtc do usunięcia wsit 1- 
kich objawów niezgodnych s duehem i po­
stanowieniami pokoju, zmuszony jest zwrócić 
uwagę rządu ukraińskiego na

przekroczenia przez organa rządowe 
ukraińskie postanowień traktatu 

ryskiego.
R\»d polski jest w posiadaniu obfitego 

materiału dowodzącego niezbicie, że rząd 
ukraiński n»etylko toleruje, ale sam b icns 
udział w akc i dążącej do podkopania legał 
n 'go Rządu polskiego i do obalenia ustroju 
■połe«an:-£o w Polsce, mająca na celu zao­
gnienie "tosu.łków polsko ukraińskich.

Najbardziej rażącym przykładem tej 
akcji o szeroko zakreślonych rozmiarach jeai 
udział rządu ukraińskiego wspólnie s rządem 
rosyjskim w organizacji t. zw, „Zakordota" 
(Zakordonni^o Atdieła). Nie ulega wątpli 
wości, te  rząd ukraiński pośredniczy w finan­
sowaniu i sam finansuje działalność *Z»k«r- 
dota*.

Według zeznań członków i współpra­
cowników tej instytucji, fundusze w postaci 
pieniędzy i brylantów dla kijowskiego |iod 
oddziała „Zakcrdota-, były wypłacone zs 
pośrednictwem Banku kijowskiego.

Rządowi polak emu jest wiadomem, iż 
około 1 czerwca b. r. p. Marku*, naczelnik 
charkowskiego „Zakordot** wydał p Boss 
kewskiemu, prezesowi Obiasnowago Komiteta 
w Równem, około 20 karatów brylantów nr 
cele akcji w Polsce, Dla tego samego komi­
tetu wysłano z OharkowR do pododdziału w 
tydzień potem 175 karatów brylantów, Piza 
tem Rsąd polski ma dane, że

rząd ukraiński usygnował znaczne sumy 
w porozumieniu z rządem rosyjskim na 

akcję w Polsce.
Rząd polski ustalił, że celem działal­

ności Zakordota jest wykołatunie w Polsce 
przewrotu komunistycznego drogą lokalnych 
powstań zbrojnych ludności miejscowej, któ­
rym po powstaniom kierownioy Z kordóta 
starają się nadić charakter r u c b n  n a r  o 
d o w e g e  b i a ł o r u s k i e g o  i u k r a i ń ­
s k i e g o ,

Dalej ustalił, ie  dsiałclność Zskordota 
rozciąga sie rówmei na Remnnię i Państwa 
bałtyckie. Rząd polski posiada dane, iż p, 
Markus prsewidzinł w instrukcjach wydawa­
nych swoim podwładnym zorganizowanie 
oddziałów bojowych zapomocą elementów 
narodowych ukraińskich, które miały działać 
pod nazwą Petlury. Golem t«i akc i miało być 
stworzenie dowodów, na zasadzie których 
modna było zanucić Polsce n edotczyraanie 
traktatu przez popieranie oTganizacyj wro­
gich rządowi ukraińskiemu i rosyjskiemu,

Wyżywienie i watka z drożyzną
w Potoe.

Na. wypadek wykrycia organizacji Za-
kordota csłoukowie tej instytucji mieli in­
strukcję, ab? agitując wśród ludności nie 
utrzymywali żadnego kontaktu z oficjalnymi 
pnedstawic elami i misjami rządów Ukraiuy 
i Rosji w Polsce, R ądowi polskiemu znaną 
jest cała organizacja Zakordota.

Działalność jego oddziałów, pododziałów, 
obłastnych komitetów, gubernialnych i innych 
trójek, oddziałów powstańczych i wogóle 
wszelkich organów rządu ukraińskiego, dzia­
łających na szkodę Rzeczypospolitej względnie 
dążących do zaostrzenia stosunków polsko- 
ukraińskich aa  drodze prowokacji.

Rząd polski jog', w posiadaniu prze­
pustek (legitymacji) Wystawionych przez pre­
zydium kijowskiego oddz:ału Zakordoda, pod- 
oddziałuw pr&wobiereija i galicyny, datowa­
nych w ostatnich dniach maja 1921, * pod­
pisanych między innymi przez sekretarza 
Prezydjum p, Stani sławskiego, Przepustki te

Lwowie w dniu 9P i 80 września, na który (tyk* nu z- w-o t-v,vajvoo i i. o wszelkie esy- 
niaiejszem zaprosić wwzesyt mumy. Inions ,«<a % tego powodu narzuty a is  mają

Z*acsem'e Zjazdu, d?n:csłoś4 s^knięci.^  rea uej pr, i s t o t y . " 
się porozumienia i zar^anizowsma się Ru j
piectwa Polskiego jest tak wielkie, że t łu ­
maczyć ich kie - trzeba. W kraju nassy-s, 
zwłaszcza w Małopolzee, a niewiele 
w b  Kongresówce olbizym b większość handlu 
w nie polski-h spoczywa ngkach. K tp ’*ciw-< 
polskie musi więc teras w usilnym trudłY? 
zdobywać dopiero piędź po piędzi, w witanym 
kraju wielki i drobny handel wśród warun­
ków nie zawsi» najkorzystniejszych, wobec 
znakomicie skoordynowanego- i przysłowiowo 
solidarnego kupisetwa obcego. Umacnianie 
fundament* i rosszem n '*  h*adlu polskiego 
nie polega na s mej tylko pracy jednostek 
równia piekącą jest z nasraj s tio sy  p:>tr;eb* 
ścisłe,-o porozumienia, solidarności i orga­
nizacji, * której zarówno jednostka na bes- 
wrględae jej poparcie, jak i odwrotn e o'-j?a 
nizaeja n s bezwzględny posłuch swy.h człon­
ków liczyć musi.

Równocześnie ze Zjazdem

aw«fjsstK9Łoe.

w w r z a w ie ,

"W o iu n j vu ■ ” rv,v, “ u rł J
do *osobyah oddiełow Atd ełenje i K 
'rolnyj-* na pograniczu, *by udzielały

wszystkich
władz kopiowych i wojskowych, a specjalnie

Kcn- 
- P°

i/ocy okazicielowi legitymacji, z to w myśl 
postanowień rewolucyjnego wojennego so­
wietu pozarioiowo-iathodaiego frontu a dnia 
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Rządowi polskiemu jest wiad me, że 
Zakordot podlega bezpośrednio centralnym 
komitetom kóttiiraiatuczaym partji Ukrain? 
i R*sji, w skład których wchodzą czyuniki 
r-ądów, a między innymi nawet p. Manuil- 
ski, który z ramienia rzą-lu ukraiskiego prd- 

’pisywał preliiuinarja pokojowe s Polską, 
Według wiańcmcłści R ądu polskiego, posta­
nowiono obecnie pTzel»c eałą stację „Zakor­
dota* n s bi^ro 111. międrynzrodówki, aby 
uniknąć skompromitowania rządów sowie­
ckich. Rząd polski zRinaci* s eałą stano 
wer,ością, iż eryni odpowiedzialnym rząd 
ukraiński sa eaJą d&iaJainość III. międzyna­
rodówki, w kiórej skłud wehod?ą członkowie 
rządu Ukrainy, o ile w zakres1 e swej dzia­
łalności o b e j m u j w  jakiksłwiek sposób 
Rzeczpospolitą Pclaką. Rząd polski domaga 
się daiej rzeczywistej likwidacji , Zakordota* 
i wszelkich jego oddziałów i organów, oraz 
ukarania winnych pogwałcenia zobowiązań 
zawartych w ustępie 1 art 2 traktat* ry­
skiego. Rząd polski stwierdza, ie dążenia 
jego do ustalenia sąsiedzkich stosunków cią­
gle n»tr*fiają na brak dobrej woli rządu 
ukraińskiego, aby raz powziętym postano­
wieniom lojalnie uczynić zadość.

Rrąd polski wyraża nadzieję, ii szybki 
termin wypełnienia iiuiznych jego postwU- 
tów, wyraź nych w nocie mniejszej, potrafi 
urno nić go w przekonaniu, iż rząd ukraiń 
ski sieterze dąży do wza:emnego umocnienia 
pokoju zwłaszcza w przeddzień regularnych 
stosanków dyplomatycznych.

W Prezydium Rady Ministrów odbyła 
się dziś konferencja w sprawie walki z dro­
żyzną pod przewodnictwem Paua Prezydenta 
Ministrów, przy wsyółudzUla P. Ministra 
aprowizacji D r z ę d z i e l s k i e g o  oraz 
pnedstaw ideli rolników, kooperatyw i za 
in^resow aaych zawodów, P. Prem jer zzga- 
jając posiedzenie, podniósł, ie  wobec dobrych 
n w licznych okolicach nawet obfitych plo­
nów, jest zupełnie normainem zjawiskiem 
podnoszenie się bezustannie eea chleba i in­
nych artykułów.

Wedle niezupełnych jeszcze obliczeń, 
obecnie już stwierdzić należy, ie  ilość zboża 
w Państwie, zarówno ozimego jak i jarego, 
będzie przynajmniej 2 razy tak  wysoka yak 
w roku ubiegłym. Wobec tego, ie  w roln* 
ubiegłym pomimo, iż bolszewicy zabrali około 
45 05 p r? waeonfw zboża, dokupiono tylko 
25 000 wsgonów. Jest rzeczą aż nazbyt w i­
doczną, i e  w tym rok* zboża własnego wy­
starczy nam na dostatnie nawet wyżywienie 
Wprawdzie ziemniaki ucierpiały wskutek po 
suchy, jednakże znaczne opady w ostatnim 
czasie znowu je poprawiły, tak, ie  stan ich 
jest również zadowalający.

Środki oehronne, którr Rtąd przygoto­
wuje, powinny zatrzymać zboże w kraju, co 
wobec fbfitości teg# produktu, powinno 
praynwsść jego potan en'e. W caasie obecnym, 
kiedy obszary dworskie na ogół niewiele 
jeszcze zboii rzuciły na targ, a m ała w ła ­
sność czyni to zwykle po zasiewach, -ceny 
jeszcze spaść nie zdołały, należy jednak po­
łożyć tamę wszelkiej spekulacji, starającej 
się o wykunno zboża i wywóz jego poza
gramc^ państwa

Konieczn ra jest tedy, ażeby s p o ł e ­

c z e ń s t w o  p o m a g a ł o R z ą d o w i  w j e g o  
a k c j i ,  z m i e r z a j ą c e j  do z a t r z y m a n i a  
z b o ż a  w k ^ a j u .

Zćkifem Rsądu sa wysokie są ceny 
godowych artykułów w stosunku do predu 
kló ?. Powodem tego są lierni pośrednicy, 
zarabiający tali przy producencie jak i kon 
sumiwe e. Rząd w swej akc i liczy też na 
poparcie i współudział srerokich warstw 
społeczeństwa. Dążnością Riądu jest spowo 
dowsć zniżkę cen zbcia > artykułów cod<irn- 
nei lotrzeby Następnie M inuter aprówi-eacii 
poddał d cbrody kwestię ppypuszcraloych 
ilości zipssó-z, ren zboża, kosztów handlo­
wych, wymiął* i wypieku.

Z koki wywiązała się ob żerna dysku- 
sia, w c.asda której wszyscy mówcy wska- 
z*w»,li na środki mające się przyczynić do 
zeiit-n a c^n chleba. Wskazywano na konie 
csność wstrzymania przemytnictwa za gra- 
nire, podawano sposoby współdziałania czyn­
ników obywatelskich z ak c ą  Rządową & 
nadto omawiano wysokość zarobków produ­
centów i pośredników.

Zjazd kuDfeotwa polskiesa
w e L w o w ie .

(29 1 30 września 1921 r,).

Kongregacja kupiecka we Lwowie ogłasza
następującą odez?i ę :

‘ Do P. T.
Kupisetwa polskiego Rzeczypospolitej Polskiej.

Na I. Zjeżdzie kupieetwa polskiego 
w maju b. r. w Poznaniu przyjęto uchwałę, 
iejoastępny Zjazd kupiectwa polskiego odbyć 
się ma podczas Targów Wschodnich we

na rynku zbyt* jak i pt-dsły aasnajomien' i  t ir  
z ogromną ilością firm prrduć es mych i ro 
scjrsrnia się v ś  ód ustępów  nowej kRewtel 
Targi Wschodnie wedle o jia i: firm r-g-:»  
nicznych bawiących obecnie we Lw-iwie sa 
powiadają się nadzw ym jftia iir-r-c-nująeo. 
Całe nowe m asto wspąni^ycó yawdosóf. 
rośnie wśród prześlicznego :-;yr u & iści: 
amer?kańską szybkością. Żapov:epsis:..y ies. 
przyjazd okołu 30 000 kupców i pr:wmy- 
słowców.

Uf-rłszamy zatem o jak najli^sn-eisoj 
Zjaad, prsycs/.m dołożymy wszelkich starań, 
by W. Panowio w naszym pięknym 1 zarówno 
dla prześlicznego położenia, j k dia hj?to 
rycznych pamiątek godnym swiedzsni* m ieśc i 
czuli się jak naj-epiej.

Prozimy zztem :
1. se wrględu na wielki Zjazl k-ip-ioctw* 

najpóźniej do 20 go września zgłosić s t, ó 
przyjazd ca!em zapewnieni* kwztcr

2 o nadsyłanie referató* (długość: S;s 
im rut) do 10 września na r;?e Kongregacji 
Kupieckiej we Lwowie. Komitet redakcyjny 
zastrzega sobie przyjęcie tefgeatów, które 
‘lostarą wydane w broszurze.

Szczegółowy program Zjazdu pozwolimy 
sobie osobno rozesłać.

Presydjum Kongregacji Kupieckiej-

Sprawa ks. Bukspa Bociana
Ministerstwo spraw tfgranicEnych ko­

munikuje, że wedle doniesienia poselstwa 
polskiego przy Watykanie, Kardynał sek-e- 
tarz sta: u Stolicy Apostolzkiej oświadczył 
kategorycznie, co nsstępuia: it^kt, te  Oj?ioc 
Święty uznał za odpowiednie rczkazsć. a'oby 
ki. Biskup Bocian nie sprawował irdnej ja 
YTudykcji, puzbawił ks. Metrop. Szeptyckiego 
praw* udzielania ks. Bocianowi jakiejkolwiek 
władzy w zakres jurysdykcji biskupiej wcho­
dzącej. Poa t 'in  wBglęerm ratem jurysdykcja 
ks. Bociana aż do nc-wej docyzii.Stolie? 
Apostolskiej, zachowując charakter biskupi 
może tylko otrzymać t. zw. aprobatę, którą 
kfttdr kapłan mieć musi, aby speł iać obo­
wiązki kapłańskie (odprawianie Mszy św. 
słuchanie spowiedzi, wygł:i3sanio kanań 
i t, d.)

Nie o tera może być mów:?, czy od 
Bi kupa na którego terytorjum pm-bywał 
czy też od Metropolity Szeptycki5go sięga 
specjalna władza m daoa mu przn-7 SiolY-rę 
św. lees jedfnie móźe tu być mowa o %--y- 
kłej jurysdykcji kapłańskiej, nie ?s,ś b??ku 
riej. Dodać zresztą wypada, i e t y t i ł  biskupa 
łucki* go, nadany ks. Bocianowi, jest tyli o 
aomjnalny, gdyż nie ma djecezii łuckiej i 
obrządku greckiego, więs nie ma t  r torium 
poddaneg* jurysdykcji biskupa łąckiego obrz. 
ureckiego. Z tego j»sno wynika, żc pos».ł 
Kezłowski słusznie uznął wyjaśnienia Wa-

y 1.5l ^ i r . *
rtitjku ją  nadal. l)sis ma być 

6 dalrrych pociągów 
■6, S. S. ti. ro rp o n rd ta

Z W-Aiszau 
l.'r,iław-*w . .

W r ;>': b O Uli" O O V cłl jtfS v. 
tramwar-w^.-’) linii "'fi. S. 
kadrami T-y.^areiąjąiemi na uruchomienie 
36 posągów, dotąd jednak nie otrzymało 
wezwania do urn»dc,?ii-'ni-ł większej ilości 
tramwaló^.

Dłiś otnyn? ,łc S. S S. wezwanie, aby 
ło da c e łjss re fiia  miasta. 

Pracownicy miejssy yat^ulnieni na sta- 
cii filtrów strajkują w p.ń-jz-m ciągu. Prace 
•saś wykonują rafiępczo <:?>o'ckow:e S. S. 8. 
sod k arorjj cm win.-jz wyciskowych. "Wcaoraj 
?r:-.ez cały J z’?A funkcjonowały 4 pompy.

Weiors.i w nw.y jedna z pomp uległa 
?.s*kł)ds>:duw, wobec c? go władze wojskowe 
'3r:row-*d .iły ma*y.;ivy.w, którzy po napra- 
wie pompy b:--;-.v.vł.vł»-i« ją uruchomili. Obe- 
■-n:e pracuje już d rsg j ymlap.a Łych mrszy- 
«,-stów. Do rc^yssesi-Ya filtrów sprowadzono 

dfi-i,et sŁceró?,-. D-iś fw ic ieu u ią  4 pompy. 
Woda łncaodiui do wysokości 4 go piyt-ra,

W •: lach wkjąkicb trwa w dal- 
3!cm (••ygu stvąA: ■: twś-.-iowy. Chorzy mają 
ierinak: Ł-biiug--: a tylko sale szpitalne nie są
v!£T”2*'

Un,*h.A:cy Musiatralu warrzawskiego 
■liiś w d.iszym f-ąg« nie stawili się do 
nracr.

«52zas?8r-fl«aB»>cr,*i)»ni \iiifaiijaBessKmasmstiau

St rawa koleji gdańskich.
W s? yawie kek-yi gdańskich spodziewane

irsi w iisyi. aż sjy th  dni ch nowe dodatkowe 
zar .icK mc Wysokiego komisarza, który swoją 
dacysją z dnia 15 b. m. wskazał n* ko- 
ir  e - o ■’ć hotpo r.*dn:*'»o rorczumienia się 
GdańvV.v i Pptfei w - prawach spornych.

S-ikei7-.jj.ia te ju t się rozpoezsły i w tym 
tnieaiącu maj* być r.fc-ńfsrne. Dotycz?, one 
w ypłity ssm n -?e:r,y 1: Gdańskowi od Polski, 
rprawy utrzymania urzędników i robotników, 
g-w-zraucji co do praw języka polskiego, 
kwis-ji w alu tow i i t. d,

Komisarz H ia s isg  wystosował do se­
natu g«ańskm v> nmlępuiące pismo:

W zwietk.', z moją decyzją z dnia 15 
b. m. przeciw której r?ąd gdański wysto­
sował a p d  do Ligi Ńrrodów, mają się roz­
począć rokowań a wymienione przeremnie 
w paragr. 9 mego rozporządzenia z dnia 15 
b. m. J  -źeli obie stron? nie doi Ją do poro- 
sumienia, wów.-rsss mają '-ię d * mnie zgłosić 
z żądaniom naty ;.h m5 n s to w? go rozstrzygnięcia 
kwe«jis*omyc.h. P z  ci w t<:mu rozstrzygnięciu 
mogą oba rządy zacpslować do Rady Ligi 
Trridów, k ó'?, apel «fc?.d*. J  żeli Rad* Lfgi 
NaroJów zmieni moją dejt-zię, jestem zdania 
ż - R ią ly poltki i g.łański będą miały prawo 
omówić kwe-otje s -cn i wymie-aic-ae w paragr. 
9 re g o  p isnn  z 15 b. w,

Krsk ppiilstB-baiKBsts-włoski
w B e r l i n i e .

AmVa«dtrr-*-ui3 azgiehki, francuski i 
włocki tf‘"«Rdo-r iii izi-i niemiecki o deeyzjj 
;w ich r ją ió w  ryst-.n ia  na 6 . Śląsk w naj- 

Mióstyo: cz-.ąi? no 2 bataljony wojsk od ka­
żdego mo .:r.-,:v3, ią-Pip-c prjytem  odpowie- 
óiikdi zarząd* eń. Łicabfinyi-h dla dokonania 
transportu rseezonych sił zbrojnych.

BI■żoj.e wskazówki co do d*-ty transpor­
tu i liczeboości *>stsną rrądowi niemieckie­
mu sakymunjk-rwane w swoim ezasie.

Protest fiRłandji przeciw postępowaniu sowietów.
Przedstawiciel dyplomatyczny rąpubiikli 

finlandzkiej w Moskie p. Gylienbogeo ł źvł 
dnia 20 b. m. rządowi sowieckiemu w Mo­
skwie notę swego rsądn. protestaiąaą prze­
ciwko jaskrawemu napuszaniu prsfz rząd so­
wiecki dorpaekiego traktatu pokojoweiro, .

Nota wylicza liczne przykł-wly. w k tó­
rych rząd rosyjski wbrew układa m  rozmyślnie 
nie odsyła do domu obywateli finlandzkich 
nalełącyeh do sfer inteligencji, zatrzymując 
ich w służbie kolejowej i innej.

Rząd fii-lcndłki w końcu wyraża n a ­
dziei?, że r-ąd s^wieiki zaprzestanie do- 
pvszc*ać si-y tekieh czynów, stojących w sprze- 
csnoś-i z r. warty.-n układom.

Tr-:.rją y cd pół miesiąca str»jk rebo- 
f-nlkó ar we fahryb.\.-h amunicji „Poeisk* przy 
ul. Mińskiej, na Kamionka i w Rembertowie, 
zosia? dziś zckońcsouy — Pr«ez cały czas 
strajku nie przyszło do żadnych ekscesów,



„Dzień żołnierza frontowego" 
w Berlinie.

j
(Reakcja monarchlstyczna).

Niemiecka prasa górnośląska rozpisuje 
się szeroko o uroczystości zorganizowanego 
w Berlinie t. zw. „dnia żołnierza fronto­
wego".

Dzień ten był obchodzony wybitnie 
jako święto reakcji monarchistycznej. W o- 
bchodzie wzięło udział około 30.000 żołnierzy 
i ofleerów niemieckich.

Obecni byli między innymi także ku, 
E i t e l  F r y d e r y k ,  gen. L u a e n d o r f ,  gen. 
von d«r G o l t z ,  W a l d e r u e e  oraz szereg 
innych byłyeh d y g n i t a r z y  c e s a r s k i c h .

Gen. von der G o l t z  wygłosił wielką 
patrjoŁyexną mowę, w której między innemi 
powiedział: Nie mając tanków, floty powie­
trznej i artylerji nie możemy oczywiście p ro ­
wadzić wielkiej wojny odwetowej, natomiast 
do wąski z Polakami, wy wszyscy żołnierze 
frontowi jesteście zawsze gotowi.

List Lenina.
Wychodzący w Białogrodzie dziennik 

rosyjski Noteoje Wremia, zamieścił — jak 
już depesze podały — list Lenina do jedne­
go ze swych dawnych znajomyeh. Autenty­
czność listu pozostawić wypada na odpowie 
dzialność dziennika, lecz choćby był on na­
wet do pewnego stopnia apokryfem, odzwier­
ciedla znakomieie obecne nastroje leaderów 
komunizmu.

„Zapytujecie mnie dlaczego listy moje 
nie są już teras tak spokejne i pełne opty­
mizmu, jak dawniej. Jestem  przekonany, Łe, 
o ile się jeszcze kiedy zobaczymy, zadziwi 
was zmiana, jaka we mnie zasuła, która tak 
bezwiednie odbija się w mych listach.

Trzyletnie badanie fas rewolucyjnych 
w Rosji nauczyły mnie, aby nie szukać ge- 
njuszu twórezości klasowej, lub innej klasy, 
popychającego swych • ezłonków w kierunku 
niezbędnym; lecz tylko jednostki, które wy­
rosły ponad poziom ogółu opanowały swą 
klasę, które jej dyktują takie właśnie metody, 
jakie uważają za najhardziej celowe dla da­
nej klasy w walee klasowej. Wszyscy myli­
liśmy się, przypisując klasie tak wielkie zna­
czenie; uważaliśmy ją za o gsi sm inteligen­
tny, zdolny do bezpośredniego wyraionia 
swej woli i żądań. Działalność klasy, jako 
takiej, pozbawiona jest zmysłu zdrowego, po­
nieważ nie obliczona jest na dalszą metę. 
Tylko wota poszczególnych jednostek, duch 
twórczy swobodnego intelektu, tylko onejsą 
watanie przewidzieć dalsze koleje walki i 
zreasumować wszystkie pro i contra, Bez­
ustanne perspektywy dla obserwacji, jakie 
nastręczą rewolucja rosyjska, dały uui mo­
żność przekonania się niejednokrotnie, łe  po­
stulaty nasze były błędne.

Teraz — cokolwiek o sobie. Jestem 
zmęczony. Czuję to coraz bardziej i coraz 
silniej, gdyż czuję nieprzepartą chęć powrotu 
d» moich książek i do bezstronnego zastana- 
wiama się nadteorjam i, którym poświęcił m 
życe N^rwy odmawiają już posłuszeństwa. 
Coraz bardziej denerwuje mu e miernota ota­
czających mnie ludzi i ich poglądy mieszczań­
skie, które wnoszą rozkład do p&rtji. Praca 
państwowa w takiej formie, w jakiej się to 
czyni u nas, jest. zupełnie niemożliwą. Nasza 
młoda biurokracja przejęła w całości błędy 
swyeh poprzedników i z cełą naiwnością po­
większyła jeszcze przepaść, jaka istniała 
zawsze między tymi, którzy rządzą i tymi,
którzy słuchaj*.

W iara nasza w inctynkt zbiorowy i po- 
ezucie klasowe robotników i chłopów odnio­
sła zupełne fiaseo.

Dziś, kiedy robię przegląd naszej dzia­
łalności, jestem zmuszony się przyznać, ze 
nie miałem racji, że przeceniłem siły partji, 
robotnika i chłopa rosyjskiego. Powiem wam 
zwięźle, łe  robotnik i chłop rosyjski zdra­
dzili swe interesy. Partja również okazała się 
zdrajezynią przez swą ustępliwość i powierz­
chowną psychologię — przez co rozwój psy- 
ehologji rewolucyjnej zatrzymał się w pół 
drogi.

Jeżeli się jeszcze trzymamy, to dzięki 
tylko wysiłkom partji, która wytęża wszyst­
kie swe siły dla utrzymania nas przy władzy. 
Czuję jednak dobrze, że siły partji wyczer­
pują się z dnia na dzień i — że tarcia we­
wnętrzne i płytkie ambicje poszczególnych 
jednostek, które wysuwają swe osobiste inte­
resy przed interesami ogółu, różnią partję. 
Oddawna zdaję sobie sprawę z konieczności 
kompromisów, które wieją w partję nowe 
siły i dodadzą ducha tym nielicznym, pra 
wdziwie oddanym sprawie pracownikom Bez 
tego cie możemy dalej istnieć, t. j. nie mo­
żemy się utrzymać".

List kończy się wzmianką o udzieleniu 
Krasinowi pełnomocnictw do wszczęcia pry­
watnych pertraktaeyj z grupami socjalisty- 
czaemi, będącemi na emigracji, w celu osią­

gnięcia kompromisu i prośbę do adresata, 
aby również współuziałał w tej sprawie.

0 wyspę Uelgoland.
Wyspę Helgoland położoną w Morzu 

Północnem przed, najwaisiejszymi i naj­
większymi portami niebieskiego wybrzeża 
kupili Niemcy za inicjatywą cesarza Wil 
hełm a od ADglji w z. 1800. Przyteu? zaszła 
pewna zamiana s terytorjum w Afryee. 
W i.lka Brytania tym razem — wyjątkowo 
nie zrobła dobrego interesu i zuwsze żało 
wała tej dokonanej tr&nzafceji, zwłaszcza gdy 
Niemcy obrócili wyspę w warowuą twierdzę 
morską i punkt oparcia dla swej floty. 
Jeszcze bardziej ubolewała n*d zaszłą zmianą 
ludność wyspy Helgolayd,

Biurokratyzm i mUitaryzm pruski n a­
pełniał ludność wyspy niewymownym wstrę 
tem, podczas gdy jako kolonja angielska, 
iz*>ła się ta  ludność szczęśliwi). Przepisy 
policyjne, adm.sistrac i, adm ralicji niemiec­
kiej, sposób prowadzenia administracji na 
wyspie przez młodych asesorów pruskeh, 
wkońcu szykany policji bezpieczeństwa i ro­
botników, zatrudnionych przy znoszeniu 
obwarowań, nie zmieniły niezego na lepsze. 
Rząd niemiecki chciał isadomiar wprowadzić 
n* wyspie straszne podatki i ciężary odszko­
dowania wojennego, które obowiązywały oby 
wateli Rzeszy. Nie uważano natomiast za po­
trzebne wy; łacić Helgolandezykom odszkodo­
wania za szkody, pon'es'one w interesie N ie­
miec (Rząd ewakuował wyspę w czasie 
wojny, tak że Helgolandezycy nie zarabiali 
niczego przez dwa lata). Wszystko to działo 
się mimo, że Prusy zagwarantowały wyspia­
rzom dawne przywileje i wolności.

Wobec tego ludność nie sympatyzująca 
w ogólności z Prusami i Niemcami mimo 
swego poebudzenia niemieckiego, postanowiła 
wróeić do Ang^i Już w 1919 roku zwrócili 
się Helgolandczycy do Ligi Narodów z prośbą
0 wzięcie ich w obronę wobec rząd* uie- 
mieeki -go. L’ga Narodów nie odpowiedziała 
na to wówczas, ale pisma angielskie pod­
chwyciły tę okazję i odtąd ciągle intereso­
wały osiaję publiczną Wielkiej Brytanji 
sprawą Helgolandu. Odtąd też zaczęły się 
systematyczne starania Aaglji o odzyskanie 
tej wyspy.

Wyspę odwiedzał ssef-iniynier angiel­
skiej adm;ralicji Sayyers w m  z sekretarzem 
Foreign Offiee’u i generałem angielskiej arty­
lerii nadbrzeżnej, oraz szereg dziennikarzy 
angielskich, a prócz tego był tam ChuiehiU, 
Jellicoe i Beatty, zawsze stykając się z lud­
nością i wysłuchując jej i a ó w i zdań.

Gdy w r. 1920 rząd pruski chciał na 
wyspie wprowadzić powszechne prawo wy­
borcze, które zagrażało imaj jryżowaniem 
starych Helgolandczyków prz-z sprowadzonych 
świeżo robotników niemieckich, udała się 
deputaija Helgolandczyków z protestem do 
rządu pruskiego, a gdy to nie poskutkowało, 
do posulatwa angielskiego w Berlin e Wobec 
tege musiano d*ć wysp:arzom uprtyw lejo- 
w&ne prawo wyborcze kompromisowe.

Znoszenie obwarowań helgolandzkich 
kontroluje przebywająca stale na wyspie Ko­
misja angielska, s ’ ład« iąca rię aż z 12 ofi­
cerów z generałem na czele.

Obecnie memorjałem wystosowanym 
we własnej obronie przećiw Prusom przez 
ludność H-lgolauds rajmować się będzie 
Liga Narodów na swem posiedzeniu wrze- 
śniowem Ludność samorzutnie memorjał ten 
ułożyła i umi- ściła w nim swe postulaty

Nie ulega żadnej wątpliwość. że rząd 
angielski dążenia separatysty zna Helgolaad- 
czyków i nadal popierać będzi* we własnym 
interesie, który właśnie polega na odarwaniu 
wyspy od Niemiec, a przyłączeniu jej do 
Anglji.

Zachowanie się ludnośei helgolandzkiej, 
która aczkolwiek niemieckiego pochodzenia
1 języka, dąży tak gwałtownie do pożegnania 
się na zawsze z Berlinem, świadczy bod»j 
najwymowniej o dziwnym sposobie rządzenia 
swymi poddanymi prsez Prusaków,

Dr. Łeland Mitchell.
Jak się dowiadujemy, w najbliższym 

czasie opuszcza Lwów p. dr. Lelaud Mitchell, 
szef misji amerykańskiego Czerwonego Krzyża.

Wiadomość ta dotknie żywe i boleśnie 
owe setki i tysiące naszej dziatwy, którą 
dr. Mitchell serdeczną i troskliwą otaczał 
opieką,

Człowiek ten, to prawdziwy typ Ame­
rykanina w najlepszem tego Uowa znacie 
niu, niesłychanie pracowity i uczynny, na 
każdym wyznaczonym mu posterunku wkła­
dał cały rozporządzalny zasób wiedzy facho­
wej, energii i pracy, nie żądny i nie uga­
niający się za tanią reklamą i pochwałą, 
a zawodowi swemu całą duszę oddany. P ra­
cował w Polsce prawie eały rok, bo od

września 1920 r początkowo w Jarosławiu,
gdzie zorganizował ambulatorium i ochronkę 
dla dzieci, naatęunie w Białymstoku, jako 
kierownik szpitalika.

Przeniesiony w końcu do Lwowa, jako 
szef misji, rozwija w nassem mieść e żywą 
a owocną działalność, sp esząj z pomocą 
wszędzie, gazie tego była potrzeba, organi­
zując rozdawnictwo zarówno medykamentów, 
jak i rozlicznych innych artykułów,) k tirtm i 
rozporządzał, otaczając troskliwą opieką n a­
szych uchodźzów, zakładając szpitaliki po 
miastach prowincjonalnych, organizując wre- 
kzc e rozdawnictwo mleka dla niemowląt.

Społeczeństwo nasze, które już od dawna 
zaciągnęło dług wdzięczności wobec Ameryki 
za jej humanitarną na olbrzymią skalę za­
krojoną akcję, co dziesiątki tysięcy nas ych 
dzieei uratowała od śmierć , — wdzięczne 
jest jo nie równie więcej za to. że do prze­
prowadzenia całej tej akcji delegowała do 
n*8 ludzi tego pokroju, co dr. Mitchell sto­
jących w zupełności naj wysokości zadania 
i do sprawowania podobnych, bądź co bądź 
drażliwych misji, odpowiednie ukwalifuowa- 
nycb. W dr. M itebelfu żegnamy naszego 
szczerego iycziiwego przyjaciela, prosząc go, 
by o nas i tam za oceanem pamiętał i oka­
zywaną nam dotąd życzliwość i nadal za­
chować dla nas zechciał,«

I C S t O P i l K A .
30 sierpnia

Kalendarz.
Ś r o d a ,  31 sierpnia.
Rzym.-kat.: Rajmunda.
Gr.-kat.: Flora i L iw .
Słow iański: Świętosława.
Wschód słońea o godzinie 4 minut 37, 

zachód słońca o godzinie 6 minut 50.
Temperatura o godzinie 12 w południc 

Ą- 27 atopuj,

— O dszkodow ania obyw ate li po l­
sk ich  we F ra n c ji .  Wobec napływających 
stale do polski»go konsulatu generalnego 
w Paryżu podań o odszkodowania wojenne 
obywateli polskich zamieszkałych w okresie 
wojny we Francji, biuro prasowe Minister­
stwa spraw zagraiucmych komunikuje, że 
w tej sprawie nie została jeszcze zawarta 
konwencja -między rządami polskim i fran 
euskim.

— K onfiskaty . Skonfiskowany został 
Nr. 173 czasopisma UkraińśMj WistnyJc z 
dnia 30 sierpnia 1921 za

1. artykuł wstępny, w którym skre­
ślono ustęp od słów: „Ot z Chołmszczyny* 
do słów „państwowa po lity k i" ;

2 artykuł na str. 2 pt. „Dopysy z kra 
ju“, w którym skreślono ustępy: a) od słów 
„Smerecryńskij wyspiwaw" do sfów „na 
brandioznym obidi“ ; b) od słów „riszyty 
zhidno* do słów Jobo  boikotuwaty"; c) od 
słów „postupok ks.“ do słów „kazaty chru- 
niwstwom ;

3 artykuł na str, 3 p. t. „Z doroby 
iy ttia". w którym skreślono icstęp od słów 
„Może tomu" do słów „rauczenyckyray sy- 
namy" i od słów „Na se świato" do końc*.

Skonfiskowany został Nr. 148 (631) 
czasopisma „W pered!" z dnia 30 sierpn a 
1921 za artykuł wstępny w którym »kre 
ślono us ęp od słów „Szczo ino teper" do 
słów „ujednostainienia nauki'* oraz za pier­
wszy tytuł notatki Da stronie 2 w szpalcie 
S, który to tytuł skreś ono pozo»Uwiaiąc 
tytuł drugi „Zaborona widkrytt a pamia-
tnyka".

Skonfiskowane zostało Słowo Polskie 
Nr. 384 z daty wtorek 30 sierpnia 1921, 
W szczególności w artykule wstępnym p. t, 
„Rządy niszczące kraj",

— L eg ity m acje  p en sjo n lstó w  k o le ­
jow ych , Ich  ro d z in  tudz ież  wdów i  sie­
ró t .  Dowody tożsamości ssoby (legitymacje) 
austrackie względnie polskie (kolo-u ssereg?) 
wydkne pensjonistom kolejowym, ieh rodzi­
nom tudzież wdowom i sierotom strad ły  
ważność z dniem 30 czerwca b. r. po myśli 
rozporządzenia Ministerstwa koleii żelaznych 
z dnia 15 marca b. r. Nr. a 8336/18 zatem 
nie upoważniają nadal do nabywania bile 
tów po cenie personalnej,

Od 1 lipea b, r. są ważne tylko nowe 
przepisane kartonowe legitymacje (kolor* 
jam o-zielonego) o których wydani* należy 
podawać do odnośnej dyrekc i dołączając 
starą legitymację i 6 Mk. w gotówce,

— K o lo n ja  w ak acy jn a , uiządsona sta­
raniem Tow. Naucz Szk. W., powróciła dnia 
26 bm. do Lwowa z 6-tygodniowycli wy­
wczasów w uroczym zakątku podkarpackim, 
zw. Fodsobień pod Liskiem tak nazwanym 
od wzgórza Sobień, na którego azczyeie wi­
dnieją malownicze ruiny zamku.

*

Uciestnikem w liczbie 54 niezbywało 
■a niczem, co tylko potrzebne do pokrzepie­
nia c'&ła i odpoczynku dla ducha, a c o w d u -  
rzych warunkach było możliwem do osiągnię­
cia. Miessksnie w dużym pawilonie (zbudo­
wanym przed wojną), otoczenie wzgórz i la­
sów przeważnie szpilkowych, blizkość Sanu, 
a równocześnie niewielka odległość od mia­
steczka Liska (7 km.), a więc możliwość 
pomocy lekarskiej i środków leczniczych, ty- 
wność obfita i smacznie przyrządzona, tro ­
skliwa i niestrudzona opieka kierownictwa 
kolonji w osobie p. prof. Waydy i iego mał­
żonki, wszystko to złożyło się na esłość, nie 
pozostawiającą nic do życzbnia.

Kolonja podejmowała też wycieczki do 
poblizkieh, a godnych widzenia miejscowości, 
zwiedziła między innymi fabrykę wagonów 
w Sanoku, ruiny klasztoru, mieszesąeego grób 
Nieezuii, urządziła takie dwie zabawy dla 
azerizej publiczności, z których doehód ofia­
rowano dla wdów i sierót po obrońcach 
Lwowa.

Rodzice i wychowawcy uczestników ko- 
lonji poczuwają się do miłego obowiązku wy­
rażenia szezerei wdzięczności Szan. Zarządo­
wi T. N. S W za urządzenie kolonji (dla 
znacznej części uczniów bezpł-tne), a p  prof. 
W aydi e i jego małżonce za troskliwą, pełną 
poświęcenia pracę i prawdziwie rodzicielską 
spiekę.

W pamięci uczniów pozostanie na dłu­
go wdzięczne wspomnienie tych, tak mila 
i pożytecznie spędzonych wakacji.

— Z Sokoła-M acierzy. Nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków Sokoła Macie­
rzy odbędzie się w środę dnia 31 bm. o go- 
diinie 6 względnie 7 wieczorem w sali gim­
nastycznej przy ul. Zimorowicza 1. 8.

Na porządku dziennym sprawa zacią­
gnięcia pożyczki hipotecznej i sprawa slotu 
w roku 1922, tudsież wnioski Wydziału 
i ezłonków.

— S tra jk  ap tek a rsk i w Poznania 
został dziś zakończony. Władze wojewódz­
ki* oświadczyły właścicielom aptek, że jeże­
li w dniu dzisiejszym do południa nie otwo­
rzą aptek, wytoczą przciw nim postępowanie 
karne, które pociągnie za sobą utratę kon­
cesji. Strajkujący pracswniey wróeili częścio­
wo do pracy. W sprawie podwyższenia tak­
sy za środki lecznicze toczą się rokowania.

— Misja estońska w Poznaniu.
Wczoraj przybyła z T*runia do Poznania 
wojskowa m itja estońska wraz z towai-yszą- 
eymi jej oficerami polskiego ministerstwa 
upraw wojskowy eh Misja zwiedziła w eiągu 
d<’ia wczorajszego poszczególne lakłady woj­
skowe, wieczorem zaś podejmowaną była 
obiadem przez Ministerstwo b, dzielnicy pru­
skie). Dziś rano misja estońska wyjechała 
na ćwiczenia wojskowe w okolice Poznania. 
Z Poznania uda się misja we wtorek do War- 
szowy dla złożenia hołdu Naczelnikowi 
Państwa.

— Choroby zakaźne w pobliskich 
gminach. Starostwa sąsiednie stwierdziły 
p ł o n i c ę  (powiat Lwów) w Kleparowie, Fi- 
kułowieach i Zamarstynowie, (pow. Rudki) 
w Chisiewicacb, Podhajctyk*ch, Rudkaeh 
i Wańkowicach, (tow. Gródek Jag.) w Gródku 
Jagiellońskim, tyfus  brzuszny (pow. 
Lwów) w Basiówce, Kozielnikach, Lesieni- 
cach, Łubianie, Z&marstynowie, Zaszkowie 
i Zboiikacb, (pow. Rudki) w Rudkaeh i An- 
dryanowi*, (pow. Gródek Jag.) w Gródku Ja ­
giellońskim, t y f u s  p l a m  i 3 t y (pow, Lwów) 
w Gajach, Kleparowie i LeBienicach, c z e r ­
w o n k a  (pow. Lwów) w Kułizjowie, Bzęśnie 
Ruskiej i Zamarstynowie, (pow. Rudki) w Wsń- 
kowicacń, (pow. Gródak Jag.) w Dobrosta- 
nach, Domaiyrze i Ż >miskach.

Fizykat przestrzega publiczność przed 
stykaniem się r  ludnością z gmin zakażonych 
i zwraca uwagę, ie  nabywanie u nich arty­
kułów może pośredniczyć w zakażeniu się.

t f l e k a  z tych miejscowości używać 
tylko po przegotowaniu, & przy tyfusie pla­
mistym, nie wpuszczać do mieszkania (ku­
chni) z obawy przed robactwem.

— Śledztw o w spraw ie zam ordow a­
n ia  E rzb e rg e ra . Korespondent Eersrog do­
nosi z Griotfbaeh: Wczoraj rano odbyło się 
badanie na miejscu zamordowania Erzberge- 
ra. Stwierdzono, że do Erzbergera strzelono 
z dwóeh gatunków brrni, Na miejscu xbro- 
dni znaleziono 10 łusek i 1 nabój niawy- 
strz^lony. Sleaztwo wyka tało ślady wiodące 
do Konstancji, do hotelu Barbarossa. Stw ier­
dzono, że mieszkali tam dwaj młodzi ludzie, 
jeden pod nazwiskiem Markgraf, a drugi pod 
nazwiskiem Para. Obaj wypytywali si< bar­
dzo szczegółowo o rozkład pociągów do Gnes- 
bach.

— Zajście au strjao k o  -w ę g ie rsk ie .
Jak podyją dzienniki, niedawno, w niedzielę 
popołudniu uzbrojony oddział węgierski na­
padł na dworzec w Sz^proniu (Oedenburg) 
i wstrzymał ruch kalejowy. Dworzee obsa­
dzili Węgrzy pod dowództem por. Hoyosa, 
należącego do Związku budzących się W ę­
gier. Oddziały węgierskie idą w kieronku 
zachodnim, Pod Pinkafeld i Agendorf przy-



siło do starcia z żandarmerią austrjaeką. Po 
obu stronucb są straty w ludziach. Pod 
Agendorf cofnęli się A ustriacy/ pod Pinka- 
feld Węgrzy.

Wedle urządowyeh wiadomości żandar­
meria asstrjscka wkraczając do Węgier za­
chodnich napotkała w okolicy Friedberga 
zbrojnv o^ór węgierski i musiała się cofnąć. 
Koł* Pinksfeld oddz;ał węgierski uzbrojony 
w karabiny i ręczne granaty, stawiał opór. 
Komendant austriackiego oddziału jest ranny, 
Po stronie węgierskiej jest kilku rannych.

Wczoraj o godzinie 9 minut 30 wie­
czorem odszedł pociąg z wojskiem do Szo 
pronia. Także i żandarmerja otrzymała rozkaz 
wyruszenia,

— M iędzynarodów ka robotnicza oraz 
socjalistyczna międzynarodówka syndykali- 
styazna przyjęły zanroszer.ie komitetu rosyj­
skiego w sprawie zorganizowania w dniu 30 
b, m. składki robotników na rzecz głodnych 
w Ros;i,

— W czasie zawodów pływackich 
w Paryżu odcinka Sekwany na nrzestrzeni 
miasta Paryża przybył pierwszy do celu 
Włoch Baeigalupo.

— R uch  powstańczy w Indjach roz­
szerza się. Około 30 procent kraju ma być 
objętych tym ruchem. Powstanie ma chara­
kter niepodległościowy. Przewódey rzueil 
hasło utworzenia państwa zupełnie niezawi­
słego. Znaczne posiłki angielskie lądowe 
i morskie odeszły do Indji.

— Z okazji ujazdu katolickiego w 
F ra n k fu rc ie  przyszło do kontrdemonstracji 
socjalistycznej, która skierowała się także 
przeciwko 3 delegatom węgierskim. By uni 
knąć awantur, Węgrzy natychmiast wyje­
chali. Z tego powodu przewódca katolików 
wniósł protest ns ręce kanclerza Rzeszy, do­
magając się równocześnie zapobieżenia na 
przyszłość takim ekscesom,

— Katastrofa kolejowa. W okolicy 
Rtymu z d e m ły  się 2 poeiągi osobowy z to 
warowym, Dotychczas z pod gruzów wydo­
byto 17 trupów a 80 osób jest ciężko 
rannych.

— Częściowe uchylanie zakazu
Z Waszyngtonu donoszą: W Stanach Zje­
dnoczonych uchylono częściowo zaka?, wy­
robu i importu wyrobów alkoholowych.

— R atow an ie  R osji. Z Moskwy do­
noszą : Międzynarodowy związek zawodowy 
złozył na głodnych 30 miijonów rubli.

— B u n t szczepów M oplah. Z K alku- 
ty donoszą: Wojska angielskie rozpoczęły 
planowe operacie przeciwko zbuntowanym 
szezepom M>plah. Po stronie zbuntowanych 
straty wynosrą już podobno około 700 zabi­
tych i rannych. Zbuntowanym udało się 
wziąć do niewoli pewna liczbę angielskich 
urzędników administracyjnych i finkejonir- 
jusiy policyjnych. Splądrowali oni przytem 
szereg urzędów a między innymi kasę Bka<- 
bową w A ru-d, w której znajdowało s;ę 
600/'00 rupii Zbuntowani uwolnili też z 
więzień zwyk-ych przestępców kryminalnych 
oraz puścili z dymem pałac NoDp-oor. 
W okręgu M ahbaron ogłoszono stan wojenny

Z szeregu miejscowości donoszą, ie ioz- 
ruchy trwają w dalszym ciągu. W Patham- 
by p'zyszło do strzelaniny między wojskiem 
a zrewoltowany a szczepem Mephanów, któ­
ry zajął w tej okolicy linję koleji żelaznej 
i odmówił jej ewakuowania. Wysłany prze­
ciwko zbuntowanym oddział woisk otrzymał 
rozkaz strzelania. Po uporczywej walce stw ier­
dzono, że straty po obu stronach były zna- 
ezue. Szczegółów dotychczas brak. Nadejście 
posiłków angielskich przeszkodziło zbunto­
wanym szezepom w dokonaniu ataku na mia­
sto Coraparan. Podczas poprzedniego ataku 
na tę miejscowość silnemu uszkodzeniu ule­
gły dworzec kolejowy oraz gmaeh mieszczą­
cy archiwum.

— R uch  s tra jk o w y  w R zeszy n ie ­
mieckiej nie uległ w ciągu dnia wczoraj­
szego ładnej zmianie.

Związki zawodowe w Wejmarze, w West- 
faiji oraz na te enach nadreńskich ogłosili 
strajk generalny.

Stanowisko rządu zdaje się być za­
chwiane.

— Głód ro sy jsk i. Z gubernji nawie­
dzonych głodem a w szczególności z nad 
Wołgi dz esiątki tysięcy rodzin ciągną na 
Z a c h ó d . Dziesiątki tysięcy esób przybyło do 
Piotrogrodu, W całej Rosji zbiera się skł&ńki 
na rzec* głodnych w gotówce i w naturze. 
Do 26 b. m. wysłano dla głodnej ludności 
przeszło 4 miljony pudów zboża,

__ Telefony w R osji. W Moskwie 
bawi rep rezen tac ja  Read Norhten Tel. Oomp. 
celem podjęcia robót około rekonstrukcji sieci 
telefonicznej i telegraficznej w Rosji.

— Polskie Towarzystwo Politeehni-
e*ne. We środę dnia 31 sierpnia b. r. o godz,

4 po południu odbędzie się wycieczka człon­
ków w celu zwiedzenia akcyjn. lwowskich 
Browarów przy ul. Kleparowskiei. Punkt 
zborny przystanek tramwajowy obok kościoła 
św, Anny.

' — W ydział Towarzystwa Wetera­
nów z 1863/4 zawiadamia wszystkich kole­
gów, oraz wdowy po weteranach, że aaygaaty 
na pobór deputatów wojskowych wydawane 
będą od 1 września r. b począwszy, za oka­
zaniem legitymacji, w biurze Krakowskiego 
Towarzystwa asekuracyjnego ul. 3 Maja 1.16 
w parterze od 3 —5 po południu.

Wydawanie asygnat za wrzesień roz­
pocznie się 31 sierpnia i trwać będzie do 5 
września

Repertuar Teatru Miejskiego.
Środa, 31 b. m. „Kobieta bez skazy", 

komedja w 3 aktach G. Zapolskiej.
Czwartek, 1 wrzśśma „Straszny dwór* 

opera — debiut Marji Korczak,
P iątek, 2 września „Dziewczyna z Ho- 

landjiK, operetka.

Księgosusz został zlikwidowany w zu­
pełności na terenje całego Województwa 
Lubelskiego, które uznane zostało za wolne 
od zarazy w drugiej połowie czerwca; kor­
don ruchomy przesunięty na rzękę Bug od 
Wyszkowa do Terespola ad Brześć nad Bu­
giem.

Od początku wybuchu zarazy do dnia 
1 lipca 1921 roku było chorych 9499 sztuk,

zabito 4317, padło 3956, zaszczepiono 19976 
sztuk.

Naez. komisarz do walki z księgosuszem 
( —)  ZagrodeTei, lek. wet. ppułk.

— Giełda zbożowa w Gdańsku.
Wczoraj nastąpiło uroczyste otwarcie giełdy 
gdańskiej w gm-.r.hu dotychczaiowej giełdy 
zbożowej w Artushofie.

Ze sp ra w  polskich*
(Depesze P o lsk ie j A gencji letegrn iican ej%

Walka Europy przeciw epidemiom ze wschodu.
Genewa. Komisja hygieny przy Radzie 

Ligi Narodów po wysłuchaniu referatu p. 
Normana W hite’a, członka komisji epidemi­
cznej jednomyślnie stwierdziła skuteczność 
środków stosowanych przez polską admini- 
straeię sanitarną, wyrażając jej za to swe 
uznanie.

Następnie po wysłuchaniu s p r a w o -

Z te a tru . Dziś premjerą rozgłośnej ko 
medji G. Zapolskiej „Kobieta bez skazy" z 
pp Rasiń^ką i Trapszo w głównych rolach. 
Zainteresowanie publiczności wielkie — spo­
dziewana jest autorka na premjerze.

We czwartek, 1 września, .Straszny 
dwór" z debiutem p. Marji Korczak, uezeni- 
ey zaszczytnie znanej szkoły p, Koszewskiej 
w Krakowie. P. Korcza* zwróciła na siebie 
uwsgę krytyków muzycznych na próbie gło­
sów, która odbywała się w teatrze miejskim.

W  piątek „Dziewczyna z Holandji", 
która stale zapełnia widownię po brzegi.

W robotę drugi gościnny występ Jana 
Majerskiego, który śpiewając w „Aidiie" wy­
warł potężne wrażenie.

W teatrze Małym sezon rozpoeznie się 
w najb liższych  dniach „Fircykiem w zalo­
tach" Zabłockiego, w pomysłowej i stylowej 
reżyserji Henryka Barwińskiego.

Górny Śląsk.
Genewa. Wieebrabia Ishi przybył wczo­

raj do Genewy a dziś rano przyjął przedsta­
wiciela Polski prof. Aszkenazego, z którym 
odbył dłuższą naradę.

•Demobilu® dodatku stałego do tygo- 
gnika „Przemysł i  Handel", a biuletynu od 
d* »łu likwidacji demob'l* wojskowego przy 
Ministerstwie przemysłu i handlu wyszedł 
zesiyt 3 i zawiera: 1. Sprzedaż lokomobil, 
młocarń, pras do siana, kabli i szklanek 
(sprzedaż konkursowa K. 7) w Łodzi. 2. 
Sprzedaż b a  żelaznych, kabli, drutu, żelaza, 
wozów i wiórów (sprzedaż konkursowa K. 8) 
w W am a* ie . 3. Wykaz Ekspozytur Dematu

Tvgodoik Prsemy&l i Handel zeszyt 
29—30 wyszedł z druku i u w iera  treść na 
stępujacę: Z naszej przeszłości gospodarczej 
J. Stokłosa — O giełdę drzewną w War 
szawie. — Wł. G. Sytuacja ruchu tranzyto 
wego w Austrji i powstająca na tem tle 
konkurencja. — J. Wygsnowski. — Kronika 
krajowa: Kronika węglowa. Kronika naftowa 
Kronika hutnicza. —- Rzemiosła i drobny 
przemysł. -  Z Wielkopolski. — Różne. - 
Kroniku zagraniczna: Ogólne Francja, Bel­
gia, A"glja, Stany Zjednoczone, A, P. Ame­
ryku Pol. Włochy, Finlandja. Niemcy, Ju 
gosławia, Łotwa, Rosja. — Reglamentacja 
ban. zew. w Państw, zagran. — Z rynków 
zagrań. — Dział informacyjny: Przegląd 
ustaw i rozporz — Nowe spółki akcyjne. — 
Poowyżizenie kapitału w spółkach akcyjnych 
Statystyka. Giełdy. — Przegląd prasy.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Komunikat urzędowy o prztkiigu 

k s ip s u tz u .
za miesiąc czerwiec 1991 roku.
W przeciągu czerwca przebieg księgo- 

suszu był następujący : zlikwidowano zarazę 
w 62 miejscowościach, wykryto i skonstato 
wano 76 nowych ognisk, ogólna ilość miej­
scowości zapowiotrzonyeh była w ciągu mie­
siąca 165, ilość sztuk chorych i podejrza­
nych o zarazę 998, zabito 242 szt,, padło 
307, wyzdrowiało 215 zaszczepiono 7179; 
* czego na Województwo Białoitockie wy­
pada: 22 miejscowości zapowietrzonych, sztuk 
chorych i podejrzanych o zarazę 284, zabi- 
tyeh 39, padłych 42, zaszezepiojyeh 1881, 
reszta zaś na Województwo Nowogrodzkie 
i Poleskie, gdzie wobec zwiększenia ilości 
personelu ujawnione są znaczue ilości ognisk 
zarazy.

z d a n i a  d r a  R a j e h m a n a  z W a r ­
s z a w y  komisja uchwaliła zbadać projekt 
wysłania do Rosii specjalnej komisji celem 
dokładnego ustalenia charakteru grożącej się 
tam epidemji cholery.

Sprawę komisja uważa za nader pilną 
wobec niebezpieezoństwa zagrażającego całe;, 
Europie.

Genewa. Sprawozdanie wieehr. Ishi’ego 
dotyczące Górnaego Śląska jest J u ż  gotowe. 
Będzie ono odczytane dziś na Radzie Ligi 
Narodów* poczem natychmiast zostanie po­
dane do publicznej wiadomości.

T elegram y F* A. T.

Prośba Litwy kowieńskiej.
G enew a. Podczas wrześniowej sesji 

Zgromadzenia Ligi Narodów poddaną zosta­
nie dyskusji między innemi prośba Litwy 
kowieńskiej o dopuszczenie jej do L 'gi Na­
rodów.

Zjazd anti-aikohoticzny.
L ozanna. Wczoraj został tu zamknięty 

międzynarodowy kongreg anti - alkoholiczny. 
Następuy kongreg odbędue się w r. 1923 w 
Kopenhadze albo w Helsingforsie.

Następstwa zamordowania Erzbergera.
Hannowcr. Na tle zamordowania Erz­

bergera zanosi się ns starcie między prawicą 
i nacjonalistami niemieckimi a goejalistfcnu. 
Lewiea i socjaliści uważają to zabójst o za 
rzuconą im rękawicę. Posiedzenie Reichstagu 
zajmie się uchwaleniem nadzwyezainyeh za­
rządzeń , celem energicznego wyśledzenia 
sprawców mordu oraz uniemożliwienia na 
przyszłość zamachów tego rodzaju Sam fakt 
zabó stwa spotkał się oczywiście z potępie­
niem wszystkich partyj. Koła zbliżone do 
rządu sądzą, iż ma się tu do czynienia z 
szeroko zorganizowanym spiskiem reakcjoni­
stów, którzy przez wprowadzenie systematy­
cznych zamachów na kierujących mężów sta­
nu w Numczoch, przez bojkotowanie obec 
nego rządu, oraz przez rozgałęzioną agitację 
chcą wytworzyć, atmosferę podatną <La za­
machu stanu, Wśród socjalistów wszystkich 
odcieni daje się zauważyć ruch, mający na 
celu wspólną obronę zagrożoDyeh interesów.

Układ francusko-niemiecki.
P a ry ż . Jak donoszą z Wiesbsdenu ro­

kowania pomiędzy Louchi rem i R&theuauem 
zostały ukończona. Jeszcze dziś wieezorem 
tekst układu zostanie przesłany rządom fran­
cuskiemu i niemieckiemu. Umowa składa 
się z 2 dokumentów Układ przewiduje po­
wołanie do iyeia 2 prywatnych towarzystw 
frsncuskiego i niemieckiego, które będą po­
średniczyły pomiędzy przemysłowcami nie­
mieckimi i poszkodowanymi francuskimi, 
Drugi dokument mieści w sobie postano 
wienia dolycząee nmowy jaka ma być za­
warta pomiędzy wymienionymi dwoma to­
warzystwami i określa warunki, jakie mają 
być zachowane przy dostarczaniu materja- 
łów do budowy.

Wojna grecko-turecka.
Paryż. Dzienniki donoszą, że depesze 

z Konstantynopola stwierdzają, iż Turcy za­
skoczyli prawe skrzydło greckie, zamierzające 
obejść pozycje tureckie nad rzeką Sakarią. 
Wojska greckie, których dowództwo uie 
otrzymuje żadnej wiadomości o sytuacji są 
o d c ię t e  od reszty armji.

K o n stan ty n o p o l. Komunikat oficjalny: 
Ataki tureckie na Tulei Bunar w odcinku 
Kara Hissar spowodowały poważne straty 
wojsk greckich Wedle ostatnieh jeszcze nie­
sprawdzonych wiadomości prawe skrzydło 
greckie, zamierzające przekroczyć rzekę 8a- 
karię poniosło ciężką klęskę, z powodu której

armia greeża znalazła się w sytuacji kry­
tycznej.

Konstantynopol. Obchodzono tu uro­
czyście zwycięstwo Turków nad rzeką Sa- 
kaiią.

NADESŁANE.
Za tę rubrykę Redakcja m e bierze odpowiedzialności:

Stanisław Rafał Rogow ski
iyn Julji z Paykartów 

I dr. Z. I. Roasowskiego, kapftana-lek. W. P.
zmarł we Lwowie dnia 30 sierpnia 1921 

w drugim roku życia.
Pogrzeb odbędzie się we czwartek, dni* 

1 wn-t-śnia o godsin e 10 rano z kaolicy 
Kliniki anatom ezm-j ul. Piekarska 1 51, na 
cmentarz Łyczakowski.

Ruch pociągów we Lwowie.
Pociągi pospieszne oznaczone *). Pociągi kursujące 

tylko w niedzielę i  święta oznacżone f) .

Z głównego oworca odchodzą:
Do Krakowa 0-15, 8-00. 1415*), 17-50, 2225*).

„ Gródka Jag. 18 30 (tylko w sobotę z wyjątkiem 
świąti i o 16-20.

„ Mszany 5 55, 14-25.
„ Przemyśla 3-50, 21 05.
„ Warszawy przez Kraków 8-00, 14 15*), 22-25*), 
„ „ „ Przeworsk, Lublin 7-80*).

20-15*).
„ Warszawy przez Bełżec, Lublin 1000, 21 25 
„ Lawoeznego 7 30, 1815.
„ Stryja 7 30, 10-00*j, 18-15, 22-40.
„ Borysławia przez Stryj, Drohobycz 10’00*), 

1815, 22 40.
„ S ;anek 15-40.
„ Sambora 15-40, 22-50.
„ Komarna Buuz. 3-45, 14-25.
„ Szczerca 4-15, 14-20.
„ Budek 14-25.
„ Stanisławowa 800, 10-15*), 14 30, 17 00*), 

18-50, 28 00.
„ Kołomyji 8‘00, 17-00*), 18-50, 23 00.
„ Siria+yna (Czerniowieej 8 O0, 23 00.
„ Bełżca 1O 0O, 21 25.
„ Sokala przez Kawę Ruską 14-35.
„ Bawy ruskiej lO-OO, 14-35, 20-65, 2r25.
„ Brzuchowic 6 00, 1415-f-), 15 60, 1930.
„ Jaworowa 8-56, 16-30 
„ Janowa 8‘55, 16-30
„ Kowla przez Sapieżankę-Sokal 6-25, 17 05,
„ Stojanowa 18-45.
„ Krasnego8-35,10-20*), 14-20,18-10, 22-10,22-50. 
„ Równa i Zdołbunowa przez Krasne-Brody 8-35,

22 -10,
„ Podwołoozysk 10 20*), 22 50.
„ Brzeiau 6 55, 15-20 
„ Podhajec 15-20.
„ Tarnopola 10-20*), 18-10, 22-60.
„ Złoczowa 14-20

O O O O O O O O O O O O O O  O  

P od p isu jcie  
P olsk ą

Państwową
P o ty czk o  I

O O O O O 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0



6
Euy de Cfrantepłsaru. S5)

W PRZESTWORZU,
Przełożyła z francuskiego 

H z rja  x  IkJedusiKy ek leh  K o m o ro w em ,

(C ią g  8*531?)

— Nie,,. pozwoliła m  ate... dość eisrp* 
i* , eo pr*wd*, ale bez trudności. Zapytała 
maże, ery sobie iyezę, by była ofceenr. na 
siei rozmowie... *le pow ediisłaa i jej. żeś 
bardzo dawnym moim przyjacielem i prawie 
ia  «fięcąj. jak  zwyczajnym przyjacielem.. i 
już nie nalegała dłużej. Marcela ginęła z ei«- 
kawośei u u żeni a eiebie, z powodu iltestrowa- 
nv!?h kartek, któreś mi przesyłał.,. Udawa­
łam, Ż9 togo  nie rn u m i m ., wiec możemy 
spokojnie r,.smiWHĆ.. sami, we dwójkę!

Amy zaczęła wypytywać 'Wilhelma o 
szczegóły jego podróż/. Ale nagle przerwała 
rozpoozęto zdunie i nie dopuszczając go wcale 
do ałow a:

— Iferjeatł, Ty wiesz, prawda, że on 
żeni się?

Skinął głowę w mitez»xcu. Osła jego 
serdeczna litość malowała się w jego cezach.

— Csyś się o tom dowiedział z dzien­
ników ?

— Tak, z dzienników, zaraz po powro 
eie... wczoraj rana...

— Co do mnie, to wiem o tem j-iż od

Kursa giełdy lwowskiej.
Lwów, 29 sierpnia.

I . A kcje bankow e ,
(za sztukę łącznie z kuponem bieżącym).

W ALUTA MARKOWA 
Żądają Transak.Plącą

Bank ake. iwiąz- I.
do VI. emisji . . 5 4 0 --

Bank Dysk. Lwów . 700-—
Bank hip. galic. 800-—
Bank hip. zeinel. . 420*—
Bank Małopolski 650 —
Bank pów. kredyt. . 3 1 0 -
Bank przemysłowy. 590 -
Bank ziemski kred. 635 —

II. A k c je  Tow . han
Browary lwowskie . 23080 -
Tow. Chodorów . . 2500 -
Tow. ake. Fabr. kart 1675-—
„Ćmielów" Fabryka

porcelany . . . 3550*—
Fab. Cementu „Port-

iiind-Szczakowa" —
Tow. akc. „Galicja" 80000-—
Tow. „Gafota" . . |2000‘—
Tow. „Górka" . . 8000 —
„Oi kos" Zakłady

przem. drzewnego 5100-—
Warszawska Sk-akc.

bud. „Parowozów" 1400 -
„Pezet", Pow. Zakł.

budowlane . . . 9 7 5 --
„Pocisk" Zakłady

amunicyjne . . 1 1 5 0 '-
Polski Glob . . . 1200- —
Polska nafta . . , 2075—*
Polskie Tow. bandl. 1030—
Tow. „Rakszawa" . 5500 -
Zakł. elek. „Siersza" 2 2 2 5 -
Gal. Zakł górnicze

„Siersza" . . . 6000—
Tow, Zieleniewski . 7700—

610 600

2600 2575

2200 2025

1500 1450

2000

2350

1175

2100

I I I .  L is ty  zastaw ne za 100 Marok
(bez kuponu bieżącego).

4I 20/o Banku Mało­
polskiego

4 ‘/2°/0 Banku kip. gal.
4% Banku hip gal.
41/a°/o Banku hipot. 

zemelnego . . .
4*/s%_ Polsk. Banku 

krajowego . . .
4°/0 Polskiego Banku 

krajowego . . .

99—  
105 50 
100 -

1 0 1 -  

107 50 
102  —

99 - 1 0 1 -

107 — 

100—

109—

102—

diiasięciu dni... I  brakło mi od tej chwili 
odwagi pisać do Ciebie., znam tę Aliejg^ 
Tourneur... i oni także poznali się u państwa
Mauriee&u... Narzeczona s<e jest i«d».a.. du­
ża, gruba i ciężka..,'nie jest i bardzo inteli­
gentna,.. brak jej w doditku, wszelkiej ea- 
chy wyfcwjptności.. Ale ma z* to pół railjona 
franków p 's*gu i spe-aaee wysokości dzie­
sięciu raiijonowL. Więe, nie prawdai, to 
sowita n-k im peim ta reszty brsJtów...

Dziewczę mówiło bezdźwięcznym głosem 
i bez cteaia widocincgo w nusienia.

I eisgaęło dalej tym Bstnym bezbarw­
nym tonem :

— Dzienniki doniosły o zaręcsynseh.,. 
Marcela zawołała nagle, czytając „Paryskie 
Echo": „Patrzcie, autor Fabrycjusz de Mauvo 
się żeni“. Złapałam s'ę instynktownie krze­
sła oloiaa rękami. Zdawało mi się, *e lecę 
w prrepaśe... Wytłómarzyłam się w tecwrs 
tego i poszłam się położyć boi ob adu... Nikt 
się nie domyślał niczego.

— Moja biedna, malutka Amy I I nie 
miałaś żądnego przyjaanrgo serca pr y sobie?

— Tyś już dawno przestał dawać wia­
ry Fibrycem u de Maura. Karjeau... Widzia­
łam to jasno, ale ja... miałam ciągle nadzie­
ję... ufałam całą dussą... tłóraarzyłara sob ie: 
„On mnie ko-ha, pewna togo jestem i czu­
ję to“... Acb, Kerteau! nie mogł*m przy­
puszczać takiej hypokryzii!

Zisziochała raz i dru^i, ale se euche- 
mi oczyma. Ściskała kurczowo złożone ręce!

— Fabrycjusz de Mauv» nie był cie­
bie godcy, Amy, n e l ł  Wilhelm łagodn ie j

Ludzi, u których rozum góruje nad sefcam, 
ludzi ambitnych zdolnych do intryg, samo­
lubnych ai do okrucieństwa, nie stać na 
miłość, zarówno jak na sapał i bezintereso­
wność... Nieśmiałem ci dawniej powiedzieć 
swego zdania... a dziś jesesse się lękam, że 
ci sprawiam ból, mówiąc otwarcie... A je­
dnak, niech ciąłbym, żeby,. Wierz mi, naj­
droższe dziecko że ten człowiek tak sumo 
nie zarłsguje na twój żal, jak nie zasługi­
wał na twoje uesude.

Podniosła głowę.
— Ach mass słusshitećl Ale powie­

działam ci już dawniej — pzmiętass? że 
gdybym b jła  zuiusrona przestać poważać 
Fabryeego de Mauve, to przestałabym go ró 
wnocześnie i kochać tem samem,., i doda­
łam „Cośby we ranie wówczas umarło ..* 
Już nie kocham ,., i nie chcę już kcehać 
Fabryeego de Maura . K erjeau.. leez on za­
bił me soree...

— Moja b ‘ed-a dziecino, nieodpowie­
dnią bym wybrał chwilę, by ci przypomnieć,- 
że w dziewiętnastu latach... a nawet i zna­
cznie późnie], ezas i życie goją w nas takie 
rany... Boleję * tobą serdecznie,.. Bywałą 
chwile, w których naprawdę, na to ci mo­
gę przysiądz, szczęśliwy bym się czuł gdy­
bym tak, pomimo nawet swojej ku niemu 
antypttji i złych przeczuć, co do twojej do­
mniemanej z nim przyszłości, mógł przepro­
wadzić z powrotem tego człowieka,.

Błagalny giestj przerwał jego zdanie.
— Niemówmy już o nim, Kerieau.., 

Niemówmy także i o prsy'złośei... Takbym

4V27 0 Tow. kredyt.
gal. ziemskie . . 

4°/o Tow. kredyt, gal.
ziem skie. . . . 

4 V»% Banku kred. 
ziemsk. galicyj. .

107-

101

99
I V . OM igi za

-  309 —

50 103-50

-  101—  

łOO U nr«k

10250

(bez kuponu bieżącego). 
4 ,/sl7o Komun. Polsk.

Banku krajowego 
4°/i) Komun. Polsk.

Banku krnjowego 
4°/0 Kolej. lok. Polsk.

Banku krajowego

galic. z r. 1893 .. 
4°/0 Pożyczki kraj.

galic. z r. 1904 . 
4%  Pożyczki kraj.

galie z r. 1905 . 
4%  Poz. kr. gal. z r.

1908 (szkolna) 
47.%  Pożyczki kraj.

galic. z r. 1913 . 
4,y*°/o Pożyczki kraj.

galic. 7, r 1914 . 
4°/q Pożyczki miasta 

Lwowa z r. 1896 
4"/0 Pożyczki miasta 

Lwowa z r. 1900
4°/0 Pożyczki miasta 

Lwowa z r. 1911

Ruble c a ra t. 4100 rb. 
X n 500 „

„ „ drobne
„.dumskie, (1000) 
.  „ „ (250)

Karbowańce (a 1000) 
Grzywny (d 500 i w.) 
1 Franków frane.
1 „ szwaja.
1L. Stcrling . . . 
1 Dolar ameryk.
1 ,, kanad. . .
Marki niem. (a 1000)

» ( i  100)
„ „ (drobne)

Lei rumuńskie a 500 „ „ drobne
Liry włoskie . . . 
Czeskie korony . . 
Korony austr. niem.

stemplowane . .
Franki belgijskie . 
Korony szwedzkie , 

„ duńskie . .
norweskie .

100 - 102 - —

88.50 90 50 89 50

88— 90— -

88— 90— —

88— 9 0 - —

88— 90— -

88— 90— —

91— 93— —

96-— 98— —

8 8 - 90—

88— 90— -

8 8 '-  90— 
W alu ty .

—

4 5 0 -- 500— —
100*— 200— —
.— ■ — .— ’-- _
50— 70 - —
50— 50— _
3 - f i - —
6— lO— _

195 — 215— _
3 7 0 - 410— _

9100' — 9700— _
2 6 5 0 - 2830— —
22'0*— 2430— _
3150-— 3375— _
3050— 3275— —
2950— 3175— —
3200— 3400 - _
3100— 8300— _

100— 120— _
3150— 3400— —

340*— 260— —
—*— —•— —
— — — — —
—■— —

Marki fińskie . .
Floreny holender.

Na Londyn . 
„ Paryż . . 
„ Z urych . . 
„ Praga . . 
„ Wiedeń . 
„ Berlin . . 
„ Nowy Jork 
„ Medyolan . 
„ Bukareszt 
,, Bruksela . 
„ Kopenhaga 
„ F inlandia . 
„ Holandya . 
„ Szwecja .

VI. D ew izy.
. 9200— 9800—
. 200— 220—
. 380— 420—
. 3250— 3500—

265'— 285*-
. 3860— 3450—
. 2550— 2800—

100— 120—
. 3300— 3500—

• --

I .  R a ta  bankow a.
’. K. K. P. 6%.

205—

3375—

Kurna giełdy warszawskiej.
Warszawa, 29 sierpaia 1921.

I .  P a p ie ry  oprocen tow ane.
Obligacje.

W ALUTA MARKOWA 
Żądano Poszukiw.

6°/o z r. 1915/16 . . . .  
6“/o „ „ 1917 za Mk. 100 . 

Banku Ziemiańskiego .57,
L isty  zastaw ne. 

47,#/, Z iem skie................................
47o „ ..................................
5% m. W a rsza w y ............................
47s%  x ..........................
fi0/, m. L o d z i ...............................
47*76 - .......................................
5°/, Banku kred. h ip ......................

4 9 9 — 493—

II. Waluty 1 dewizy.
Gotówka Czeki i wpłaty 

sprzedaż kupno sprzedaż kupno

Ruble carskie po 100 . . . .  — — .
„ „ 500 . . .  . — —
„ dumskie „ 1000 . . . .  —

„ 250 . . .  .
Dolary St. Zjedn. 2 7 40 '- 3775’-  2760 -- 2685- — 

„ kanadyjskie — — — —
Franki francuskie . 217-50 213*50 — —

belgijskie . — — — —
„ szwajcarskie — — — —

Funty szterlingów . 104-90 103-50 — —
Mark; niemieckie . 32-25 32—  -jg-— 31-—

„ fińskie . . — — — —

thoiała ale myśleć a niej woale.,. oderwać 
się od ntej całkowicie,.. To prawie m zęśeie, 
że s ę małżeństwo zdecydowało tak
szybko., t i )łftbym, w przociwuym mzie, cia- 
przestała uftć, vfać zawsze i wbrew rozsąd­
kowi.., A czasem sprawia nadzieja tsk srogi 
ból 1. Widzisz, jestem snokojna... Mnie się 
zdaje, że gdy się cierpiało na nogę lub rti- 
kę, dajmy na to, to po zamputowaniii eho- 
rogo członka podobne się mu«d mieć uczu­
cie do tego, który zaznsję obecnie.,. Teraz 
cheiałabym tylko być dzielną.,

Łzy trysnęły jej z oczu.
— Jesteś bardzo dzielna, powtórzył 

W ilhJm .
Amy spuścił* powieki, jak gdyby ehcia- 

ła  ukryć tajem nicę swyeh oszu; potem pod­
niosła je n»s!a i zaesęła się, prowie, ie  we­
soło śmiać. Źrenice jej były wilgotne i bły­
szczące.

— Wiesz, Kerjeim że gdybym ah tisła  
iść ta  mąt, jak to bywa w powieściach, 
czyli „par depit„.“ t  to nawet pójść za mąż 
bardzo świetnie ., to miałabym ka temu spo­
sobność I... Wystarczyłoby mi tylko powie­
dzieć tek...

—■ Opcwied* mi, jak to było?

(Ciąg dalszy nsatąpi)

Nseselay i odpowiedzialny redaktor* 
S T A N IS Ł fA W  BDSSOWSITT

Korony austrjaekie 
„ czesko-słow. 
„ duńskie . .
„ norweskie . 

Lei rumuńskie . . 
Liry włoskie . . . 
Floreny holenderskie 
G d ań sk ..................... 31-90 -

III . A kcje.

Bank Dyskont. W a m  

* Hadlowy ”

Żądano Poszukiw.
I —V ein.
VI „ 

I —VII „
I I

dla handlu i przem. w War­
szawie, I —V em. . . .

dla handlu 1 przem. w W ar­
szawie, VI em...................

Handlowy w Łodzi . . .

2 306 --

„ Kredyt, w Warsz. I—III em.
IVn n n n A ’ n
Vn n n n 1 n

„ Kupiecki Łódzki . . . .  
„ Małopol. w Krakowie, II em.
„ Przemysłowy Warsz. I „
„ Tow. Spółdziel. I —III „
X X  X 1  ̂ X
„ Zachodni, I —II „

III
» „ ”0 IVZw. Sp. zarobk. w Poznaniu 

I —VII em . . . .
Zw. Sp. zarobk. w Poznaniu

V III—IX em.....................
Warszawskie Tow. fabr. cukru
Z aw ierc ie .......................... .....
Warsz. Tow. kopal, węgla l —IVem. 
Lilpol, Raueh i Loewenstein . .
Rudzki i S k 3 ................................
S tarachowice.....................................
i.. J. Borkowski I —VI ein.. . . 
Bracia Jabłkowsey I —V em. . .
Firlej I —II em.................................
Warsz. To warz. Handlu i żeglugi 

I—III em. . . . . . . .
Warsz. Towarz. Handlu i żeglugi

IV em..........................................
Ż y ra rd ó w ..........................................
Ostrowieckie Zakłady . . . .  
Polska Nafta 1—III 
Przemysł D r z e w n y .....................

2900 -  —

14000-

3350-— 
2375-— 
7050-— 
1510 — 
130O-—

7025-— 
1525"—

42300-— 
8150 — 
2 2 7 5 '-  
12(70 —

8125 — 
2280--

O G Ł O S 2 E 1 I A  U R Z Ę D O W E

R o z m a c i t e  o ^ w i s s z ^ n ^

L. 35915/21. Obwtcsscżcnio, Fołąc«ona 
sSCepcm tytoniowym hurtownia II  riędu 

1 Ltttowiskach, pzbiwajaca m ateriał tyto- 
tiowy w hurtowni w Ustraykich a zw patru- 
ąca 37 sklenó*? tyioniow^eh będste obsa 
lżoną w drodzo publicznej konkurencji. Pobór 
lurtowni w os-stnieh 12 m'«6iącaeh wyuoaił 
,152.045 Mk., Dobór dla własnego sklepa 
ytoniowego 387 658 Mk 2 f , z czego dochód 
irutto S i  178 Mk. Oferty t a  przepis*nym 
Iruira wnosić należy do Dyrekcji okręg* 
karbowego w San ku do dn 'a 80 września 
.921 do god*. 12 w połtdnie.

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Sanok, 25 sierpnia 1921. 9296 2 —3

S o n k n r s a
K. 2360. 2272. Konkurs. W ydiUł po­

wiatowy w Stryju rozpieije ninie-szom k n-

kurs: 1. Na posadę sekretarzu z uposatenie® 
VIII. klasy urzędników państwowych; 2. na 
posadę lekarza okręgowego w Ławocznem 
* pfaeą roczną 980 Marek, ryczałtem rocznym 
na objazdy 560 M k, dodatkiem wojennym 
w rocznej sumie 840 Mu - i 50°/o podwyżką 
ryczałtu rocznie 2 8 0  Mk. ra i m z uposaże­
niem roernym w kworie 2.660 Mk. Uregu­
lowanie poborów słuib wycb lekarzy okrę­
gowych jest ,w toku Mmit-terstwie. Zdrowia 
Publicznego. W y m o g i :  ad 1. Obywatelstwo 
Polsk te, ukończone stndja prawnicze., zna­
jomość języków krajowych i najmniej 2-letnia 
praktyka konceptowa w d-isle administra­
cyjnym pT7) Wydziale krajowym powiatowym 
lub W łidsy po ityem ej; ad 2. Obywatslstwo 
Polskie, dyplom lekarski i odpew ednia 
praktyka. Podania należycie udokumento­
wane należy wnosić w terminie do dnia 
15 września b. r.

Z Wydziału powiatowego.
Stryj, 20 sierpnia 1921. 9237 2 - 3

Komisarz Rządowy: 
Starost* Now*k m, p.

I ft

T. 278/13. Edykt. Na wniosek Abraha­
ma Steinbaeka w Knihiniyie mieście w drria 
się postępowanie celem amortysae:i następa- 
j ą c e g o  iz komo przez wnioskodawcę zagubio­
nego kwitu zastawniczego filji Banku depo­
zytowego w Stanisławowie Nr. 276 na 
sastawrone 2 losy turecki* Nr. 936603 i 
1466111 Posiadacza powyższego kwitu za 
stswmczego wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia edyktu w Gaseeie Lwow­
skiej “ w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu kwit ten za n ie­
ważny uznany zostanie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów dnia 8 maja 1920. 9840

Ne. IV. 258/20/4. Wdrożenie postępo­
wania smortyzaeyjnego, N* wpioąek Hiero­

nima i Rosalji Fołatów wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacji następującej rzeko­
mo przez wnteskodawezynię zaginionej ksią­
żeczki wkładkowej Samborskiej Kasy ręko­
dzielników i rolników w Ssm bone Nr. g748 
ua 2660 kor. 65 hsl. opiewającej. P  siadana 
powyższej książeczki wyiwa się przeto, aby 
zgłosił się ze swojemi prawami w eiągu pół 
roku w przeciwnym bswicm rat-e po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

Sąd powiatowy Oddz. IV. 
Sa«ubor, dnia 17 lipca 1920. 9819

T. V. 201/21/8. Zarządzenie umorzenia 
sapierów wartościowych. Na- wniosek W ło­
dzimierza Czubatego w Tarnopolu podejmuje 
się postępowanie oelem umoruenia karty s»' 
stawniezei Kany wzciędności miasta Tarno­
pola N r 67139 na zastawione tamże l.p ie r- 
śc onek złoty damski brylantowy i 7 obrą' 
cakę ślubna złotą «w«acewimą nu  6750 Mk- 
a a»st»wi#«e tam ie ta  kwotę pozj**jp.,*1



7
4500 Mk. Wzywa się posiadacza tej karty
z&rtswniczej, aby j?-. w Gagu 6 m iesięar od 
Qw a pierwszego ogłoszenia priedłożyt (emu 
sąd w‘. tasż > inni interesowani mają z^jfcsić 
Swoje :ar*aty p rzm w  wnioskowi. W i.t«;e 
przeciwnym uznałby S?d po upływie tego 
terminu tę kartę zastawniczą za umom-ną.

Sąd okręgowy Odda. V.
Tarnopol, dma 25 lipę a 1921, OS 33

Firm. iO ll/S L  Stow. IV. 56. W reje- 
sn-se stowarzyszeń wpisano przy firmie 
Towarzystwo spożywcze Zjednoczenie Ży­
dowskich robotników w Leżajsku, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręH  
następujące zmiany Ustąpili z zarządu: Jó­
zef Beiehenthal i Izrael A  i  er. W ybrani 
eztonkaml zarządu Jakób Reieheuthal i N a­
tan Altscb ulor kupcy w Leżajsku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Rzeszów dnia 26 lipna 1921. 9391

Firm. 971/21. Bg. A. 399. Wpis do 
rejestru handlowego firmy kupca poiouyn- 
iezego. Wpisano do rejestru handlowego od­
dział A. SLdziba firmy Bzeszów. Brzmienie 
firmy Józef Smolar* Alarmorowiez .Biuro 
techniczne Montar-ia*. Przedmiot przedsię 
biorstwa w konywan e robót technicznych, 
jak projektowanie, rz-c^-oznawstwro, montaże, 
remonty i demonty maszyn i urządzeń oraz 
prowadzenie robót, jak uruchomienie tarla­
ków, młynów, oraz konti Te całych :ui ir.tnie 
jących przedsiębiorstw. Właściciel Józef 
Smolarz Marmorowie* w Bzeszowio. P idpi* 
firmy, Firm ę podpisywać będzie w łaiorę- 
cinie J. Smolarz Ma:morowicz. Dzień wpisu 
19 lipea 1921.

Sąd okręgowy jako handl. Oddz. Y.
Bzeszów, dnia 14 lipca 1921. 9330

Firm, 528 Bg. C. III. 26. Zmianj do*
tyczące już wpisanej iirmv spółkowej. Do re- 
■estru wpisano d ira  21 czerwta 1921. Sie­
dziba firmy: Lwów Brzmienie firmy: Psiaka 
Spółka handlowo - przemysłowa Drzymu- 
ehowsey i Lang spółka t ogran czoną poręką 
we Lwowie. Zmiany: W miejsce zawiadowcy 
Kar la Langa k ió 'y  usts.pit ustanowiono za­
wiadowcą 'półki Tadeuszu Drzymuehowsk iego, 
właściciela dóbr Culebowiee świrskie. Pro­
kurę nadano: dr, Edmundowi Szalińskiemu 
u zęauikewi Polskiej* Banku przemysłowego 
we Lwewie.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV.
Lwów, 15 ezerwea 1921. 9280

Firm. 925/21. W rejestrze dla Sjółek 
przy firmie: .Kuźnica" fabryka i warstaty 
raparacyjne maszyi roln iczych w Rzeszowa 
Spółka zarejestrowana a ograniczoną odpo 
wiedzialnością wpinano, że z dniem 1 czerwca 
b. r. Edwarn Barowicz przestał być zawia­
dowcą Spółki, W p;s ten ogłasza się w .G a­
zecie Lwowskiej

Sąd okręgowy jiko  handl., Oddział V.
Bzeszów, dnia 9 iipea 1921. 9328

Firm , 925 21, Bg. A. 398. Wpis do 
rejestru handlowego firm pojedynczych. Wpi­
sano do rejestru dnia I B lipca 1921. Brsmie 
nie fi rmy: Józef W alf. Siedzibo firmy Rie- 
szów. Przedmiot przedsiębiorstwa: „Wiułok" 
Dom handlowo -priensasłowy. Posiadaea, fir­
m y: Józef Walc w Rzenowie.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział V.
Bzeszów, dnia 9 lipea, 1921. 9329

Firm . 909/21. L :kwid«cja stowarzyszę 
ma W rejestrso stowarzyszeń wpisano dnie 
30 czerwca 192! przy stowarzyszeniu Towa 
rzystwo pożyczkowi i oszczędności w leża j 
sku, stowarsyszeuie zarejestrowane z ograni­
czoną odpowiedział lościn, że uehwałr walne­
go zgromadzania z dr. * 31 maja I92j ro­
związano stowarzy zenie i zarządzono jego 
likwidację. L ikw ith toren  ustanowiono dyre­
ktora Mojżatza Veistiiiipiga, który brzinianie 
firmy podpisywać będzie z dodatkiem „w li­
kwidacji".

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz V.
Kraków, 25 ezerwea 1921, 9327

•Pip*. 188/20. Ctob. I. 41. 3iciHH i ^o- 
AaTKH a °  BnncaHHX bjko tjjipu CTonapnmeHŁ 
G uieacHTb nnacaTE b peeeTpi CTOBapBmeHB 
8apo6KOBHx i rocno^,apcKHX. O cI^ok c t o b r -  
PumeHB: 3 apine noBii Ha^BipHa. ^ipsca
8aynHTb: FocnoA»pcKo uumnapcKa ccinKa 
»HapoAHHH ^ isi “, CTOBapamene 3apea'”rpo- 
s8,He a ofiuesK- nopysoKi b 3apiny. G.ieHH 
^pRKUHl BHCTynEJIH: AHTiH JrHftTHmBH. 
G-Oenn AHPeKI*H1 anópa i i : AH^piń Byjie- 
***. ,7T*Ta cTaTyTy: 16 na^ojmcTa 1920.

OKpyacHHH auo ToproBeuiBHHft, Bi,-*. II.
^**BHC£iBlH, 6 nagoaacTa 1920. 1500

3>ipM. 89 20 Bg. O. I- 67, Pimerce Ce- 
HaTy, HajieacHTB BnnCaTH ao peecTpy Kg. C, 
OeiAOK <{)ipMH: ,ZI,opa. <3?ipua aByuaTB: „By 
th h "  cniiiKa ToproneatHo npoMHCdOBa a-ih 
AepeBHoro i unHHapcKoro npoHHcny, aapea- 
CTpoBaHa 8 o6neaceHo» nopyKOK) e ^ o p i;  
no nouiBCBKH: r Bu’yn“ spółka handlowo prze­
mysłowa d 'a  przemysłu drzewnego i młynar- 
Cmfigo, zareiestow ana z ograniczoną odpo­
wiedzialnością w Dorze; no HiMontKn: „Bu- 
tyn* Handels- in d  Gewerba GeseHsehafi, fur 
Holz- imd MHhlen’ndu3tMO, registrierta Ga- 
sellschaft mit besehr;łak'er H finug in Dora, 
Gac if  >eaHn cniann Beo6ueaeennn. Cnljuca 
aicTajra nacHOBana AHa 1 nsm 1920 Ha ochobI 
aKry noTapHJit.Horo 8 a»th 3̂,opa 1 naa 1920 
q. pen. 3145. UpeAMer niAnpHSKCTBa: a) 
yjramTOByBaHH bsboaib sag^in nepepifisn en 
piBitiB &JIB AepeBHoro, HAHHapcBoro i bch- 
Koro AonaniHoro rocnoAapcKoro npoMHcjiy, 
6) naóyBaHe cnpiBniB, n) npOA«BaHe npo- 
AyKTiB i yjramTOByBane cnnaAiB. OchobhhS 
KaniTaui eaiuiKH b h h o ch tł 236 000 nopoH, 
Ha Hero BnaaneHO totibkok) 100.000 icopoH. 
OrouionieHn cnLann naioTB noAaBn-rncn a° 
npHjiH)AHui b7'omocth b m°AeHHiń uaonnn 
en „TpoMaACBKa BHAaBann& y JIbbo-
bj. i '  upaBHTejiBMH cnuK ^ e O. Mnsafijio 
UAHYmeBCBKHń napox b ^ 'p i  Ta JLob JTnn- 
KeBHH BjtacTHTenŁ peaaBHOcTH goni b CTa- 
HncJtaBOui Tenep b ^ o p i E cnsa oóonaay- 
io?a aanaa BOdi cnidBH cKJiaAaTHCB ne aa 
criijncy oóoMa ynpaBHTedann BOdeKTHBHO 
a6o oahhjc yiipo^HTejreii i apoEcypncTim ko- 
dOKTHBHO. I I  i A UH- <j)ipMH CnijIKH HaCTynHTB 
b to h  enoció, mo niA HanneaHoio (jupnoio, 
niA BHApyKoBaHOio (jiipuow, a6o niA sn fn - 
cneHBM (jńpMH a ° 1huhoio n-naTKOio o6a 
ynpaBHTedi aóo o^eH ynpaBHTedB i npoKy- 
pncT niAHHmyTBcn KOdeKTHBno. 3aTpHwy«- 
ch oach cóseiinjiBp KOHTpaKTy 3rAa«Ho CTa- 
T y T y  O Ó HHTOl’0  aKTOM BOTapB.TBHHM B f la T H
^edSTnH 1 viłn  1920 u pen. *145 aapnA-
acyecn: orodomena aaKdroneHB i BnncaHe toI 
cnidKn b peecTp ToproBejh>hhS i npncnjiae- 
ca  o ach er3eMnJwp Toro KOHTpaKTy IIpo- 
sypaTopni y  JIbbobI spas a enneon en id t- 
HBKiB i 3aBHA»Ted B 3 THH, HIO B BHHr&X 
adefaTiB ódH3me nocTaHOBdeHe KOHTpaKTy 
Horytb ó j th  neperdHAam O TiM hobIaom- 
d«acH npomynHX 3 th h ,  m;o 3 ĄHeJf 10 
uepBHH 1920 bhhc cnieKH b peecTp Topro-
B6dbHHfi 3iCTaB BHK0H4HHŻ.
CyA oKpyscHHń h b o  ToproBedbHHń, B . II .

CTaHHCUUBiB, ĄHS 9 HepBHH 1920. 872

»I>ipH. 788 Ctob. I I  310. 3h1hh bhh- 
cy CTOBapnm iHb. / r,o peecTpy cTOBapnmeHb 
bhhcbho ahh  1 BepecHH 1920. OcIaok cto- 
BapameHH: JLm6edH. <I>ipHa BByHHTb: Cnid- 
K& OipaAHOCTH i H08HUOK B JIlOÓedH, CTOB. 
sap. 3 o6m nopyKom. 3  sapaAy ycT ynn dH : 
MnxaHdo Up*Heu,b, IlaBdo KpHBdHK. B h - 
fipaHo hobiix HdeHis sapHAy: ^J,HHTpa
KpnBdHKa i Ibahs BidaHa, I lp o n i noaicTa- 
dH Ti caiii.
C yg OKpysHHfi o s o  ToproBedbHHfi, B. IV.

JlbBiB, ah h  20 cepnHfl 1920. 1163

<I>ipM. 165 20 Ctob. I. 13. 3hihh i  ao- 
AaTK u A" BHHcaHHX bbcc (jiipM CTOsapHmaHb. 
BnncaHO b peacTpi CTOBapnmeHb sapoÓKO- 
b h x  i rocnoAapcKHX. O cIa o k  cTOBapnmeHH: 
Kadym. <I>ipna 3ByunTb: TosapncTBo Bsa- 
iwHoro icpeAHTy „XdoncbKHÓ Cok>3“ b Ka- 
dymu, TOBapncTBO aapeecTpoBaHe s oóueace- 
hok) nopyKOK). GdeHH AHpeKHi BHCTynndH: 
Ap. Ibeh KypoBepb, Thmko EapHin, O. Hh- 
Koda Hhobhh, łBaH UerpymeBHH i H nsoda 
Bonon. GdeHH A^peKunT BHÓprHi: AP- H h - 
KOda ^6dHX0BCbKHfi SABOKaT b KadymH, 
gp. MapKHd FoHcanKOBCbKHH diKap b Ka- 
dym « i HnKoda Koboh hko AHPeKT0PH 
a O. MHxafido ManopuaB i MnpoH Mocco- 
pa hko 8acTyohhkh AHPeKT0P,B ®ci b Ka- 
dyniM. ^aT a B uacy: 30 cepnHH 1920.
CyA OKpyjKHHH h k o  ToproBedsnafi, BiA. IT.
CTAHncdasiB, ahh 26 nepBHH 1920. 1234

Firm  44 21. S tew . II. 266. Zmiany 
dotyczące firmy j» i wpisanej Prsy firm ie: 
Spółka oszczędności i pożyczek w Brzyszk&^b 
stow arzyszenie zarejestrowane z n ieograni­
czoną poręką, wpii *no w rej-striie, i e  w miej 
sce ciłonków  zarządu Józefa Koniecznego, 
Piotra Spisasa w y t sno nowych członków : 
Józefa Juszczyka, P iotra Trzeciaka.

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Jasło, 11 czerwca 1921. 9824

Firm. 891/21 W rejeztrze dla firm 
^.półkowych przy firmie: Prasko /Rudnicka 
F  bryk,- koszyków Karol i Józef Kraus, filja 
w Rudniku wpisano udzieleni# prokury kie 
rown«kowi teiże lii .i Ferdynandowi Hofman 
nowi odnośnie do interesów tejże filj', kto?y 
brzmień « flrm^ podpisywać będzie « dod»- 
niem per prokera, Wpis ten .ogłasaa się 
w , Gazecie Lwowskiej*.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Rzeszów, dnia 35 ezerwea 1921. 0326

*r ammU m, :?aiarieg»*
T. 467/21/3. Wdrożenie postępowania 

celem uznania ,a zmarłego. Jan  Oleazkie- 
wiez, urodtony w r. 1876. zamieś tkały w 
Humenowie spow. Wo.niłów, powołany ogól­
ną, mobilizacją do wojska austr. arnaji odszedł 
n» front i od 1915 roku nie ma o nim ża 
dnej wiadoraoś*! Gdy zachodzi ustawowe 
domniemanie śmierci tegoż wdraża się na 
prośbę Marjanny Olesikiewiez poutępowanio 
cel m uznania ' ?ia zmarłego (zaginionego). 
W.adomości o zaginionym należy udzielić 
Sądowi lub kuratorowi Józefowi Skrzvpa- 
esowi w Humenowie. Jana Oleszkiewieza 
wzywa się, by przed podpisanym Sądem ja ­
wił się lub w inny sposób dat znać o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 marca 1921 wyda ostateczne orze- 
eaenie.

Sąd r  T ęgo wy. Oddział V.
Stanisławów,. 26 sierpnia 1921. 9342

T. 112/21/2. Pawło Hajducki, syn Iwa 
na z Beremian, urodzony w roku 1884, żoł­
nierz 95 pułku piechoty austrjaekiei, brał w 
sierpniu 1914 udUiał w bitwie z moskalami 
koło Nowego Jaryczowa i od tego cz^f śl»d 
za nim zag nął. Gdy zatem przyjąć eożua, 
że zaistnieją warunki domniemania śmierci, 
u«t»wy t  31 marca 1918 Nr 128 dzpp, za­
rządza Gę n* wniosek Marji Hajduckiej po­
stępowa, )« celem uznania wymienionej oso­
by za Rinarlą a zarazem ogłasza się wezwa­
nie, ażeby ud* eloao wiadomości o zag'D.iunm 

i S. dowi lul* panu dr Margnliesowi adwokato- 
w w G'iortkowi«. którego ustanawia s ę ku­
ratorem, Pawła Hajduckiego wzywa się aby 
s U “ ił »ie prteći nodcisan^m sądem lub w 
inuy soosób ał znać o obie. Po dniu 1 lu 
tego 1922 sąd ca  ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uzi.ani u za zmarłego.

Sąd okręgowy OddzUł V,
Czortków, dnia 15 lipea 1921. 9320

T. 14/20/3. Stefan Herman, syn F ed '-  
rs, urodzony we Wy»tr z -e in ia  17 aierpuia 
1876 jako żołnierz austrjacki dostał się do 
niewoli rosyjskiej i przebywał w Piosigrodzie, 
gdzie wedle zapodań Stefana Bojki miał 
umrzeć. Od m an a  1917 brak o nim iakich- 
kel»iek wiadomości. Gdy zatem erzyjać na­
leży, żh zarhodzi ustawowe domniemanie z 
§ 1 u«t. z dnis 31 marca 1918 Nr. 128 
di. u. p. przeto wdraża się na prośbę Anny 
Herman z domv Montyka rolmiazki w Pi- 
szczzsyócseh postępowanie eeleu  uznania za 
triiarłegj-zaginionege Wydaje prz to ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub p. dr. 
Izydorowi Kozowerowi, adw. w Czortkowie, 
którego ustsnawia się równocześnie kurato- 
r-m  nifcobecneg" wiadomości o powyi wy- 
wymienionym Stefana E  rm ana syna Fedora 
o ile prry życiu pozostaje wzywa zię, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 
sierpnia 1921 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego,

Sąd okręgowy Oddział IV.
Ozortków, 10 grudnia 1920. 9323 1—2

T. 170 2/2. Dmytro Kiliras syn Iw*na, 
urodzony w Iwańkowie 25 października 1891, 
isko żołnierz 95 p. p austr. brał udział z 
k.ńcem  sierpnia lub z początkiem września 
1914 w bitwie pod Gródkiem Jagielońskim, 
pcczem śUd za nim zaginął. Gdy zatem 
przyjąć n*leży, ie zachodzi ustawowe do- 
™aiemvne z 81 marca 1918 Nr. 128 dz. 
pp. przeto wdraża się na prośbę Prokopa 
Gatsndzija postępowanie celsm uznania za 
zmarłego zaginixnego. Wydaje się prz«to 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
ki ratororowi p. Ir. Kol) nowi adw. w Ozort- 
k.wie, wiadomości o powyż wymienionym. 
Dmytra Kilinas* wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym Stjdem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomi- o swem żyeiu. Sąd tutejszy 
ns, ponowną prośbę po dniu 1 marca 1922 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Czortków, 27 lipca 1921. 9321 1—2

T. 7242/20, Wdrożenie postępowania ce­
lem uznan a za : marłeuo. Ad to ał Wodosław- 
ski syn Myki ty, urodziny 16 listopada 1886 
x<rmiHKl:ały w Kolińeach Sp Tłumacz powo 
łnay 1916 roku do wojsaa austr. armii od­
szedł na front ii wedle zeznań świadków 
Oleny Staw orońskiej, Poraaki Wakun miał 
s’e znaj >ować w szpitalu w Krakowie jako 
eięiko ranny Cd r. i»17 nie ma o nim 
żłdnei wiadomości Gdy zachodzi ustawowe 
domniemanie śmierci tegoż wdraża się na 
prośbę Anny W»do«ław#kiej postępowanie 
celem uznania zi zmarłego zaginionego. Wia- 
(iorn śei o zaginionym należy uduieltć Sądowi 
lub kuratorowi i obrońcy wuzła małż ńskie- 
go Tymtowi Huiulskowi w Kolińeach. Mi­
chała Wodosławpkiogo w zyra się, by prsed

podpisanym Sądem jawił się lub w inny spo­
sób dał znsć o swem żyeiu. Sąd tutejszy na 
p-mowną prośbę po dniu 15 wrzaśnia 1922 
wyda ostateczne oznaczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 19 maja 1921. 9809

T. 48 21 4. Jan  Berueeki z Kosieniee 
urodzony 18 2 w czasie ońę'.< nia Przemy­
ślu służył przy oddziałach sanitarnych z po­
czątkiem listopada 1914 zachorował a odwie­
ziony do szpitala epidemicznego w Krowni- 
skach tam umrzeć n ra ł i odtął wialomośei
0 sobie nie daje. Gdy zatem można przyjąć, 
ie zaistnieją warunki ustawowego stw ierdza­
n i  śmierci zarządza się na wniosek Paras- 
kewji Bernaekioj postępowanie celem uzna­
nia wymienionej osoba za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się ażeby udzielono wiadomośei o 
zaginionym sądowi albo p. dr. Krupińskiemu 
adwokatowi w Przemyślu którego ustanawia 
się kurUorpm i obrońcą węzła małżeńskiego. 
Jaua B-rn&eGego wzywa się jeżeli żyje aby 
aby stawił się prz*d tutej«zym sądem lub w 
inny sposób aał znać o sobie Po berrkute- 
cznym upływie półrocznego czasokresu od 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej* 
m. ponowny wniosek ostatecznie o wniosku.

Sąd Okręgowy. Oddział V 
Przemyśl, 13 kwietnia 1921, 9300

T. 3*/4'4. Bacn.ib A a^hobbi chh Ibr- 
Ha vp. 12 eiHHH 18 7 i Baii3iflKa.iHÓ b Be.i3- 
nn, noB 3o.ioiiB, noK.inKaHHH b 19 4 p. 
Ao aBCTpińcicoro rihckh, nonaBCH b pocnń- 
CKHH D-OHOH. 3 anpHCHKeHHH cłbIaok Mh- 
ixa,ftno. Ca6aHb sisHaB mo 6aqHB Tpyna Ba­
czna AAaHOBHna hkhh  yTonHBCH ahh  27 
Man 191*5 TaM b cTaai b CawapcKoń lyfiepm 
Uo3aaB npaBAonoA ÓHF e, m° HenpzcyTHHfi 
AincHO noMep, b boah tłch  na npomeHfl Ipe- 
b h  A n aM O B H n  n o c T y n o B a H H H , m o 6 z  y c T i f i -  
HHTH A0Ka3 CMepTH BzAASTbCH OTHC6 3a- 
ranŁHe bi*3bsh8, moÓH ynineHO cyAOBH a6o 
KypaTopobh aAB. /(porowipenKOłiy b  3ojio- 
neBi BBieTKy npo npo aBmin. 6chi Jh B> 
cii.ib AAauOBHn aca_, naa bih cyA o Tin 
noBiAOHHTH. H a noHOBHe npomeHe no 3 Hi- 
chhhx b!a ahh  oronomeHH cero BAHKTy 
b ^ra3eTi plbBiBCK-fi , cyA ocTaTOUHo pi-
HIHTb E DBHSme HpOUIeHHH.

CyA OKpyacHHH BiAAU1 IV.
3oHouiB, 6 uepBHH 1921. 9334

T. 188/21/3. Iwan Pona syn Michała i 
Katarzyny, urodzony w Młynseb 19 maja 
1881, w Czuwań 1915 pod czło bitwy mię­
dzy wojskami austria kimi a rosyjskimi w 
Młynach został raniony w głowę, w krzyże, 
w ręce i orne nogi a odwieziony do szpitala 
nie dsje wiadomości. Gdy wohee tego jest 
prawdopodobne, żc osoba wymieniona pen o- 
sta śmierć zarządza się na wniosek Katarzy­
ny Pona postępowanie celem ~d (wonienia jej 
śmierei i rozwiązania węzła małżeńskiego 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby do 
pół roku od ogłoszenia w „Gazeeie Lwow­
skiej* Sądowi albo p. dr. Lowinthalowy 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustana­
wia się kuratorem i obrońrą z ,  tła małżeń­
skiego udzielono wind mości o zaginionym. 
Po upływie tego term int na ponowną prośbę 
sąd orzeknie ostatecznie o wmosuu

Sąd okręgowy. Oddział V, 
Przemyśl, 16 lipca 1921. 9299

T. 105/21/3. Iwan Simko, syn F ilipa
1 Krystyny, urodzony w Hunkowieech 1881 
roku w roku 1916, w bitwie na froneie wtoe- 
skim ciężko ranny, zaraz następnego dnia 
w szpitalu umrzeć miai. Gdy woleć tego 
jest prawdopodobne, ie  osoba wymieniona 
poniosła śmierć, zsrządza się na wniosek 
Julii 8imkowej postępowanie celem udowo­
dnienia jej śnrerci, i rozwiązania węzła mał- 
m&łieńsk ego a zarazem ogłasza 8*ę wezwa­
nie, aby do pół rok-, od ogłoszenia w pGa- 
z»eie Lwowskiej" sądowi albo p. dr. Sterno­
wi adwokatowi w Przemyślu ktorego usta­
nawia sî J kuratorem i obrońcą węzła mał­
żeńskiego udzielono wiadomości o zaginionym. 
Po upływie I j * o term inJ na ponowne proś- 
b? Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział V. 

Przemyśl. 22 lipea 1921. 9301

T, 173 21/3. Edykt. Luć Parchuć a. 
Iwana i Tańki rolnik rolnik, gr kat żonaty 
z Jewdo^hą z Kisilów, urodzony 24 paździer­
nika 1877 zamieszkałv w L u ^ ń e a c b  służył 
w ostatniej woinie austr. w 20 pułku obrony 
kraj., brał udzi-ł w bitwach na froneie jo- 
syj kim dostał się do niewoli rosyjskiej 4 
października 1914 wedle i “znań świadka 
Seńka 14 law-k.egc , schorował w drugiej po­
ło w,e streznir 1920 na t fu s .i  
był w szpitalu w Fot icrTiie i od tero  ezasu 
ni Z  o mm ^*dnej wTdomości. Na wnio­
sek żony wdraża się postępowanie celem 
uznan’8 go za zmnrlego i rozwiązan e mał- 
ieństw a. wzywająe każdego, ktoby miał o



nim wiadomość, a takie jago samego, ab j 
dat znad o tem sądowi lub obrońey wgzta 
małżeńskiego adw. dr. Naglerowi w Brzeia- 
naeh do jednego roku od daty ogłoszenia 
edyktu t. j. do dnia 15 października 1922 
Po tym dniu Sąd sprawę roztrzygnie os'a- 
tecfcnie aa wniosek ponowny.

8ąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 5 sierpnia 1921. 9272

T. 100/21/1. Edykt. Zacharko Koleśnik, 
syn Stefana i Auny, urodzony 5 marca 1882 
rolnik, gr. kat., żonaty z Marją Miehąjłów 
zamieszkały w Koni uchach, służył w osta­
tniej wojnie światowej, brał udział w walkach 
n» froncie włoskim skąd zapodał ostatnią 
wiadomość w grudniu 191® i od tego cza 
su niema o nim żadnej wiadomości. Na 
wniosek tony i matki wdraża się postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego wzy­
wając każdego ktoby miał o nim wiadomość, 
a także jego samego aby dał znać o tem 
sądowi do 6 miesięcy od daty ogłoszenia 
edyktu t. j. do dnia 31 stycznia 1992 roku. 
Po tym dniu sąd sprawę rozstrzygnie ostate­
cznie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, 26 lipca 1921. 9271

T. 46/31. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zwarłego. Józef Szutwa, syn 
Kazimiena, urodzony 28 styczni* J884 za 
mieszkały w Wołezkowie Sp. Halicz powo­
łany ogólną mobilizacją do wojska austr. a 
jak świadek Karol Tamctak zeznał po bitwie 
1915 koło Horodenki opowiadali towa­
rzysza broni, że Józef Szutwa został zabity. 
Gdy zachodzi ustawowe domniemanie śmierci 
tegoż wdraża się na prośbę Marji Szutwa 
postępowanie eelem uznania za zmarłego 
zaginionego. Wiadomości o zaginionym na­
leży udzielić Sądowi lub kuratorowi i o 
brońey węzła małżeńskiego p. Michałowi 
Szutwa w Wołezkowie. Józefa Szutwa wzywa 
się, by przed podpisanym sądem jawił się 
lub w inny sposób dał znać o swem życiu. 
Sąd na ponowną prośbę po dniu 15 marca 
1923 wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, 16 kwietnia 1921. 9273

T. 19120. Wdrożenie postępowania 
eelem uzania za zmarłego Wasyla Maksy­
miuka, syna llka. Wasyl Maksymiuk, syn 
Ilka, urodzony 18 kwietnia 1887 i zamieszka­

ły w Przerośśu Sp. Nadwórns powołany ogól­
ną mobilizacją do wojska austr, armji od­
szedł ns front rosyjski, a jak zaznał świa­
dek Nykota Uhryniuk w ro lu  1914/1915 
pełnił on funkcje naczelnika gminy w Prze­
ro śli i w tym czasie nadegtło. do Urzędu 
gminnego lista strat, w któręj miedzy inae- 
mi figurował także W&jyl Maksymiuk jiko 
zabity w roW 1915. Lisia ta w Urzędzie 
gminnym gdzieś się zatraciła a deponel pole­
cił zawiadomić żonę zabitego. Gdy wobee 
powyższego jest prawdopodobnym, że Wasyl 
Maksymiuk poniósł śmierć przeto na wnio­
sek Katarzyny Maksymiuk wdraża się postę­
powanie eelem udowodnienia zaszłej śmierci 
zaginionego. Wydaje *ię przeto ogólne we 
zwanie, aby uwiadomiono Sąd albo kurato­
ra adwokata dr. Sanockiego w Nadwórnie 
aż do duia i5  listopapa 1921. Po upływie 
powyższego czasokresu i po przeprowadzeniu 
dowodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy 0. III.
Stanisławów, 18 sierpnia 1920. 9241

T. 411/20/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania ta  zmarłego. Andri; Demie- 
nów syn Nykoły urodzony 14 lipea 1885 w 
Zagwożdziu Sp. Stanisławów powołany w ro 
ku 1915 do wojska austriackiego odszedł na 
front i od tego czasu ni o dał o so b e  znaku 
życia. Wedle dołączonych do aktów listy 
gtrat został tenże na włoskim froncie zabity. 
Gdy zatem przyjąć * leży, że zachodzi usta­
wowa domniemanie śmierci tegoż, prreto 
wdraża tóę na prośbę Naści Demiauów po 
stępowanie celem uznania za zmarłego zagi 
nionego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi i 
obrońey węzła małżeńskiego dr. Baezyiiskie- 
mu, adwokatowi w Stanisławowie wiadomo­
ści o powyi wymienionym, Ad dr ii a D mia- 
nów wzywa się , aby przed niżej wymie­
nionym sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o snem  życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 15 lispoda 1921 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stanisławów, 12 listopada 1930, 9249

T. 132/21/3. Zarządzenie postępowania 
celem uznania śmierci za zmarłego. Jan 
Boda, syn Dmytra, urodzony 14 czerwca 
1887 zamieszkały w Delejowie Sp. Halicz 
powołany ogólną m ob iliz irą  w sierpniu 
1914 do wojska auBtrjaekiego odszedł na

front i od tego czat u nie ma o nim żadnej 
wiadomości, Gdy zachodzi ustawowe domnie­
manie śmierci tegoż wdraża się na prośbę 
Naści Boda postępowanie eelem uznania za 
zmarłego zaginionego. Wiadomeści o zagi­
nionym należy udzielić sądowi lub kurato­
rowi i obrońcy węzva małżeńskiego p. Hry- 
niowi Zającowi w Delejowie. Jan* Boda 
wzywa się , by przed podpisanym sąd*in 
jawił się lub w icny sposób dał znać o 
swem żyiu. Sąd tutejszy na ponowną proś­
bę po dniu 30 sierpnia 1922 wyda ostate­
czne orzeczenie,

Sąd okręgowy, O IV.
Stanisławów, 18 sierpnia 1921. 9347

T. 67/21. Wdrożenie postępowaaia celem 
uznania za zmarłego. Audrij Smolak uro­
dzony 23 marea 1883 zamieszkały w Podrmi- 
ehalu Sp. Kałusz powołany ogólną mobili­
zacją do wojska aunr; armii odszedł na front 
a jak świadek Iwan .Rybak z opowiadania 
towarzyszy broni zezn ł  Andrij Smolak 
został pod Lublinem zabity. Gdy zachodzi 
ustawowe domniemsni# śmisiei tegoż wdraża 
się na prośbę Ołeny Smolsk postępowanie 
celem uznania za zmarłego zag nionego. Wia 
domości o zaginionym należy udzielić Są­
dowi lub kuratorowi i obrcńey węzła mał­
żeńskiego dr, Zabchowskiemu w Kałuszu 
Andrija Smolaka wzywa się by przed podpi­
sanym Sądem jawił s>ę lub w inny sposób 
dał znać o twem iyeiu. Sąd tut. n* ponowną 
prośbę po dniu 15 marca 1922 wyda osta­
teczne orzeczenie,

Sąd okręgowy Oddz. IV.
Stanisławów, 16 kwietnia 1921, 9305

T. IV. 38//30/7. Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci. Jan Przy­
było z Jaworsa dolnego, powołany w czasie 
mobilizacj. w roku 19i4 do służby wojsko­
wej, pełnił ostatnio tę służbę do roku 1917 
przy 77 pp. na froncie włoauim, gdzie we­
dług wiadomości świadka Jana Guźca zasią- 
gniotych od nieznanych mu biiiej żołnierzy 
należących do tej samej kompanji miał zgi­
nąć w połowie lipca 1917 r. skutkiem wy­
buchu granatu. Ostatnią wiadomość o jego 
życiu otrzymała żona z końcem lipca 1917 r. 
Gdy zatem przyjąć należy, te  zachodzi usta­
wowe domniemanie z §, 24 u. c. i urt. z 
dnia 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p p prze^ 
to wdraża się na prośbę Katarzyny Prsy- 
byłowej postępowanie celem uznam a za zmar­
łego Wydaje się przeto ogólne wezwanie,

aby udzielono Sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Władysławowi Syruezkowi adwokatowi 
w Tarnowie, którego ustanawia się zarazem 
obrońcą węzła małżeńskiego wiadomości o po-
wyż wymienionym. J?.».a Frzybyłg wzywa się, 
aby przed niżej wyur-.ironym Sądem stawił 
się lub w lany spoeób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 10 niirc* 1922 rozstrzygnie o uzłmóu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV,

Tarnów, 21 lutego 1921, 9250 8—8

T. 47/21, Wdrożenia postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Wasyl Huminiło- 
wiez syn Hrynia urodseuy i2  stycznia 1898 
w Kałuszu zamieszkały powołany cgóiną 
mobilizacją do wojska austr, armii odszedł 
n* front i od teyo czseu niema o nim iadnei 
wiadomości. Gdy z*chcdxi ustawowe d o m n ie ­
manie śmierci tegoż wdraża się pa prośbę 
Anny Humirdłowicz postępowanie celem 
uznania za umarłego zaginionego, Wiado­
mości o zaginionym należy udzielić Sądowi 
lub kuratorowi Aftanasemu Iwanickiemu 
w Kałuszu Wssyla Homiaiłowicza wrywa by 
podpisanym Sądem jawił się lub w inny 
sposób dał zoać o ewem życiu. Sąd tut na 
ponowną prośbę po dniu 15 marca 1923 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stanifławów, 16 kwietnia 1921 9308

T. 27/21/4, Zarządzenie postępowania 
celem uznania sa r-marłego. Mirhzł Baran z 
Cbecheł, ur. w roku 1864 wyjechał przed 
przeszło trzydziestu kilku laty do Ameryki, 
gdzie w tok lab dwa po przybyciu usiłując 
popełnić kradzież został uvięziony i odtąd 
brak o nim wszelkiej wiadomości, (idy zatem 
przyjąć należy, że z^efcedzi ustawowe do­
mniemania śmierci, przeto wdraża się na 
prośbę Jana Barana postępowanie eelem 
uznania za zmarłego. Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub ku­
ratorowi p. dr. Tadeuszowi Lubienieckiemu 
adwokatowi w Tarnewie wiadomości o po- 
wyż wymienionym Michała Barana wrywa 
się, aby przed u żej wymienionym Sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
swmn życiu Sąd tibsjszy na ponowną proś­
bę po dniu 20 sierpnia 1922 roztrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV,
Tarnów, 6 lipca 1921. 9265 3— 3
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Z b o ż a  s i e w n e  o z i m e

Od roku 1880 EDMUNDA RIEDLA L w ó w ,  R u t o w s k l e g o  3
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Zarządy dóbr i fabryk
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jako czwartego udziałowca postukuje pierwszorsę-1 
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wej, Lwów, (Jborążcsyzna 7, za okazaniem tyeiąe-

markówki Nr. 530 654.
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gminne, dla magistratów, rad po­

wiatowych i starostw 
sskolne, parafjalne, notarjalne, 

adwokackie i metrykalne izraelickie
poleca
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Maszyny do szycia

z R ń i a  Inspektoratu ‘l i j p w e y a  Pomocy Rolnej
w « *  L w O f f i  i .  3

sprzed*ją:

Bank rolniczy S, A. Lwów, Kopernika 20.
Związek ekonom. Kółek rolniczych Lwów, Mickiewicza 26. 
Związek rolniczo-handlowy Lwów, Kopernika 9.
Syndykat rolniczy Lwów, pl. Marjacki 10.
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Zaśw iadczenie  o bautermi- 
noweai urlo.,owan'u Jo ­

zefa Kruka, ur. 1901 r. w Dą­
brówce, po w. Nisko Mało poi 
ska wta-awiona prz^z Baon 
zap. 30 p. p. w JaroBlawiu. 
FoaiaUacza powyżizego doku­
mentu nprasz* się o zwrot 
pod adresem „'ówierichn^żó 
gminna w Dąbrówce powiał 
Nisko, Małopolska".

Bie lizn ę  do szycia przyjmuj.; 
Szwalnia przy ul. Teatyń- 

ikiej 1 A codziennie do go­
dziny 5.

$ | l y ń a k i e  urządzenia kom- 
- ■- pieme dostarcza bezzwło­
cznie „PILOT" Lwów, Bato­
rego 4.
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